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TYGODNIK SPOŁECZNO· KULTURALNY 

lLigniew Wawuc:zak 

"GRUNWALDZKI 
CZYN" ... 

Piekielny upal 2:daje się 
rOI.~apial! wszystko doolEoła; 
nie l.waiaJąc nań , tu I ów­
due wśród dojrzewających 
lanów iyta. krl.ątają się teń­
cy. Zolw. w calej pelni, z 
dnia na dtień znika arebro 
dojrzałych Jut lanów tyta, 
&łoto - dojnewaillocych ,mu, 
pnen!cy ... 

- Zniw. w t1m roku trud. 
nI.' - powiada kolega - bo 
wuy.tko dojrtalo niemal 
jednoczcjnie I wu,stko trze_ 
ba mlerać u. jednym zama­
chem. 

Jedziemy pruz tyUl~ krai­
nę, stanowh,ca spichlerz w()­

jewód:;r;twa, pszenno-buracza­
ne :z.lemle pograniCUl powiatu 
pI':reffiyski'!go i ja r06lawsk le-
10. Teren lagodnie polaldo_ 
wany, Jl[lębokie - łagodne 
kotliny kry" tonące w 'lie­
len i sadów wsie. dookoła s za­
chOWnica .tarannie uprawio­
n ych pół, smugi lasów na ho_ 
ryzoncie. Minęliśmy ukryt)' 
w plasklm jafze Ofohojów, 
Jtafe gniawo znanej w daw­
Ilej Polsce rodziny Drohojow_ 
Jkich. Zatrzymujemy sil: w 
Trójczycach. w miejscu gdl.ie 
od , Iównego traktu. wiodą­
cego do namiętnej t okupa­
cyjnej U'agedll wsi Kanyee, 
odbija droga do Ciemiętowie. 
Naletę do ludtl, mających 
wyct.uione ucho na bumIe­
nie nazw, toteł konstatuję, 
te jesteśmy w okolicy. adzie 
wszystkie wsie nO$f.II patro­
nimiczne naz.wy. zakońctonll 
na - CI" (Trójez:yce. Clemię­
towiee, Omytfowlce. Hnatko­
wice. Kaszyce). Nazwy tego 
typu ciągną się dalej w kie­
runku zachodnim ujmując 
Vlacr.ną polac powiatu jaro­
Iławskiego. NlewątpJj··,ie J ę­
J:ykoz..nawca, historyk potra­
fiłby t faktu lego wyciągnąć 
jakieś wnioski. Jednakże u­
wagI" naszą ujmuje Inna 
aprawa. ruch na drodze. k t6-
rll mien.ka ńcy Ciemh::iowle 
pUl"budowujll w czynie spo­
łccz:nym. Cld,kl walec ubi ja 
rozrzucony na jezdni tłuczeń. 
Częśc ludt.l ujęta Jest do­
wotcnlem I rozrzucanicm ka­
mieni, inni poglęblaJą puy­
drotoe rowy. 

Napotkany tutaj sICt.uply, 
ogorzały od s lońca mętc:r.yz­
na - j est j(l k s ię okazUje se­
kretar:r.em Gromadzkiej Ra­
dy Na rodowej w Tr6jez:ycach. 
Władysław Dubanlek. bo tak 
na1.ywa się nasz cicerone. 
prowadzi do n iewielkiego, 
drewnianego domu . stano­
wiąc('go siedzib!;' GRN. Za­
Itajemy tam agronoma. Józe­
fa Piestraka i dwu referen ­
tów. Terat. rozmowa nie ma 
już charakteru dialogu . przy­
łącu ją się do niej wnyscy 
obecni. Zartucamy ich pyla­
n iami Słyszeliśmy, te wsie 
tule!jsze uobilv ogromnie du­
żo . jetell chodti o budowę 
dróg, s ami oglądaliśmy prace 
w Ciemieżowicach. chcemy 
d owied1.iet się. Jaki jest me­
chanizm t('J dtialalnołci. 

Mechaniun? Prosty! Ludzie 
nie chcą mieukać we wsiach 

odciętych od 'włata. KaMa 
wid w tutejszej gromadtle 
chciałaby mlet łatwy dostc:p 
do miasta, katda chętnie wi_ 
dzialaby autobusy PKS. Czy 
młodzie!, dojeżdżajlIca do 
Iz.kół, czy ludzi(' udajllcy się 
codziennie do fabryk I biur 
(a jest tu lakich sporo). nie 
woleliby - miast brodzlc po 
błocku - korZ)"Stac t .sfal­
towej drogi? 
Niewątpliwie taslug. «6)­

czyckiej G RN ~ jej pruwod­
nicUjcym na czele Kazimie­
rzem Wielgoszem (nie u.sta­
Ii!my go, korzystaj.c ~ urlo­
pu. ujęty by ł akurat spr%(­
tem rzepakU), Jest wysunię­
cie zagadnieni. budowy dróg 
na Jedno z plerwu.oplano­
wych udań. Tcj sprawy nle 
moina bylo rozwiązać (cho­
clatby :r.e względu na ogrom 
zadań) Jednorazowym zry­
wem. trzeba było przez cale 
lata mobilizowac ludzi. prze­
konywac. :r.achęeać. 
Ogromną rolę odegrał do­

bry przyklad. Najpierw wu_ 
dowano drogę do Trójezyc I 
Kaszyc. Mieszkańcy Innych 
wsi mogli zobact.)'Ć. w jaki 
sposób wysilkiem spolecz­
nym. popartym pomocą pań­
stwa. powstawała ta 'wietna 
droga. Z czasem inicjatorom 
przebudowy udalo się dopro­
wadzi~ do swego rodza ju ry­
wallz:acll pomlędl.Y poncze.­
g61nyml wsiami. OIacugo 
Cicmięiowlce maj. być gor­
nI" od Hnatkowlc. które 
przebudowały drogę I w na­
grodę otrzymały połllezenie 

(CI., d.t,I, Da I'r. Z) 

Od wielu Id przywykUimy 
te kaidy ZZ lipc. pnynosl 
łlam w dane oowy obiekt od­
dany o. użytek .poleczeó­
Itwa czy oow(' osiłll~nięcie w 
,bicdlln!(' Co.podarkl .Ibo 
kultur". K.idy s nanyeh -
Już ter.1 dwudllestu pięciu 
lipców upamiętnił lię c~ymj 
lu'l:ccółn:nn w tym ćwlrrc­
w leezu PolSki Ludowej. Llp­
C'O w c Swic:1a to nie tylko je­
den ddeń, ale mie.hłce cal~,o 
rokw. 

rOD ZNAKIEM 
WYZWOLENIA 

tz lipca 1944 roku był IIp­
C('!ł1 M.nllesłu PKWN, •• cz:.'­
nl1llceco Ilę od slów: ,,00 
Narodu Polskl~co! Polacy VII 
kraju I n. emigracji, Pol acy 
w nie\,"oli niemieckiej! ..... Ma­
nifesl wytyczaI pror:ram 1)(Id­
,ławow"ch rdorm ustrojo_ 
wych, IPoleCloycb i kuJtuu.l­
nych, tapowladal walkę O 
w('le łenle Icb VII Cl:yn. Mani­
fest Lipcowy s'al się na­
tcbnlenlem dla wSl1stłdch 
ssmleneń, poC1.ynań I o!i~il­
nlęł!, Jakich dokonaliśmy w 
oslatnlm ~wlertwieC1.u . 

PIERWS7.E ONI WOLNOSCJ 

Jui l wnełnłl 1944 roku 
o'w.rło 11"017 Da Wl11ltkicb. 
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wYllwolonyoh tereo.ch kraj .. , 
• o.uc~ycl~lstwo n. Lubł: l­
.. «yioie, RZ~IIOWIllCł.yinle I 
Bi.loslocClyinle stanęło ofiar_ 
nie do pracy. Nowo utwono­
ny Uniwersytet Im, &1.rll Cu­
rie - SkłodowskIeJ '" Lublinie 
ulnaururow.' 15 wndnia 
wyklady, • nieClfrlne PUCII 
pieC okuoaeyJoycb lal leatfy 
Dllłecosloku, Lublin. I pr.­
wobue!oeJ Waruawy-Pragl 
- azeroko otwonf'y .woJo 
podwoJo. W s'YC1:n!u 1945 ro­
ku KrajOWI R.da Nar"dowa 
uchwaliła, ile dolJco~ P"lskl 
pOlos'.nie nadal WarslI.wa, 
pomlm" Jej str.nlfw"eb znl­
UUcil. I'o1I"d"ld Rrakowa za­
pelnlla nowo otwsrte audyto­
ria I pracownie unlwersy t('c­
kle: w Poznaniu wznowił. 
dzlalalnoić opera, filharmonia 
w K.towicach; wznowlly 
d"la ł l ln ltŚc Instytut Fryderykll 
Chopina I Blbllołl!ka Publl et;­
na w Warnawie, Muzeum 
Narodowe otw.rlo wystawę 
"Warazawa osk.fi .... Plerw­
su Llocowe Swlęto w 05w oho 
dzonej oJM:yinl~ wllalo tycie 
kulturalne fozkwltaJlłoe eo­
raz pełniej. 

POI.SKA KRA..1F.M 
VCZĄCYClł SIF. III 

W kwietniu 1949 roku ~eJm 
ucbwallł UltaWę • IIkwld.cJl 

analr.betyr.mu. W cl~cu 
tnec h I.t oaUCl:ono CIIytae I 
pisać 805063 olohy w wieku 
od 14 do 50 lat bel •. 

W paru I tli ."eJIł, stlno­
willcą pierwszy luok w pn,,­
obrażeniu kulturalnym ludno­
ki, postępował rotwóJ ukoł­
nlctwa. W drul'lm, po ",yswo­
I ~nlu c.łcco ' kraju, roku 
ukolnym 19~6 147 w ~kołach 
podstawowycb uCllylo Ilę Jui 
3.3 mln dzieci , a w ocólno­
ksdalt'IłCfCh Z,3 IIlln. W tycb 
plerwuych latach pow5111y 
ld now~ uniwersYtety' w L,,­
blinie. Lodt.l, Toruniu. Wro­
cławiu, Gdańsku . Gliwicach. 

POWRO'r 
SKARSOW NARODOWYCH 

Jednym t dooios lycb kultu_ 
ralny('h osi~ltnl~ byla rewin­
dykacJa d'del sdukl. wywle­
dony ch pnez okupanla. Po­
Cf;!łwny od pll!rwSłych dni PO 
takońC'('nlu działań wojen­
nych .y.lcmatycznle rok po 
roku. kaid(' Swlc:to Lip«lwe 
morło chlubić się odzytk.­
niem którecoA le skarbb\9 
n.rodowych. W lipcu 19.5 ro­
ku . do !\1u'I:('um Narodowf'lto 
'" Wafuawle. n.den'" 'I Je­
l('nleJ Góry 8! skr .yol(' I 
cennymi obr.zaml Malejki, 
ukrTtyml tam pnf'1 hitlerow­
Ców, • I Nysy n. SIll!ku po. 

wrócił do Wauuwy odnale_ 
lion" I)omolk Kopernika. Roll: 
poiniej Polska MIsJ. Rewln­
dykaeyJna od:&". klla w Mo­
na('hium 85 ccnnych obrasów 
wyw;ulooych pnC:l Niemców, 
wśrod nich .. Oame I lasletkll" 
pędda Leonlrda da Vinci. N. 
wleźy kat('dry wawelakieJ 1.­
wl,1 I powrotem dlwon "Z,.r­
mun''', pn('lnactOny Da d"m 
pncz okupant •. a sbnow11łC:a 
C1ęil: Inlenkowlkleco pomni­
ka r; łow. Chopin I. odn. l e1lio~ 
na -we Wrocławiu. w ponie­
mieckim mar;azynle m('tall 
pnyrotowanych do Itopleol .. 
wróci l. do Wauuwy . 
Ołu~. jesl list. odnajdyw.­

nych I rf'wlndykowanyeh ddeł 
&Ztukl I k~h:Jozblorćw , skar~ 
bow kultury u.rodoweJ 'I w.­
welsk iml arralaml I .. SIClerb­
cem" na czele, lista, której 0-
datnlm os ia,:nieclem ,tesl ocI­
u 'skanle " Kodeksu II Supr.­
jla". 

LIPCOWE PODARKI 

NI('m.1 każde Swlęto Lloco­
w(' prl.ynnsllo mleukańeom 
Itolley i kraju podarki w po" 
. t.el odd.nych do utytku 00_ 
budow.nych albo n.wo w,.. 
budow.nych obiektów. Pierw. .. "m z nich był Most Ponl .... 

(au dall.7 De su,') .J 
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Nasze rozmowy 

5-lecie rzeszowskiej 
W d"u ubl~II,Ch kijku lat Rz.es%Ów ,tal ll( r:1l'I:tnym 

ojrodklem akademlckJm. Nie ma w t"ch słowach pneaad,.. 
" Yltaruy wymienić, że na usadzie punktOw konlultacyJ­
. 7ch lub tIUl w R:r.euowle dualaJą: UMCS w Lublinie, t. 
k rakowlklc:h uczelni - WSE, Politechnika, WSR (w Lańcu_ 
cle), II .pośród roddm.ych aamoddel ne uczelnie - WSI 
I WSP t. SJ:uoko rol.budowanym zapl eez.em ItudiOw dt.len­
nych I zaoct.nych. Niektóre 1 nich doc:r.ekaly sit: już. pierw­
,z.ych absolwentów, a w pn.ypadku WSP skromnego jubl­
l eulZu - !i-lecia swego Istnienia. 
Wśród wydziałów WSP najwi1;ks7.ym powodzeniem u mlo­

dz1et,. I .tudluJllcych Ulocr.nle den,. się Wyd:r.ial FiJologlC%­
n)' . O blltne dane dotycUjce dorobku I zagadnień, Itl6ryml. 
od momentu powitania ujmował II~ Wyd21al Filologlu.ny, 
zwrócIllimy l it: do dziekana Wydualu, d r STEFANA 
l\ECZKA. 

- G ..... olI 'cllloie! mUS1:ę 
powIedziet, te w bidącym 
roku mija nlo plt:~. lecz trzy 
lata od chwili powi tania 
Wydtialu FllologlcznclO. Je­
go narodziny bowiem lączy~ 
lIaleiy z usamodzielnIeniem 
li-: Wybul Saoły Pedago­
giCUle} w Rzeszowie od 1 
pa!dz.lernzka J9115 r. Je.t to 
nectywlłcle oka1ja do u­
myślenia lit: nad tym, 1.'0 by­
Jo, gdy t w lym roku akade­
mickim wmkm:lI6my plerw-
11Y cykl pięcioletnich Ilu­
d lów na Wydziale (pierwsze 
dwa lata ucr.elnl jako filii 
W SP w Krakowie pnypada­
Ją na lata 1963 - 1915.5), 

Codzienna problematyka od 
chwili zorlanlzowanla Wy­
d 11alu u la w tnech nurtach 
naszych Intenlywnych POCZy­
Illlń . Były to pr1ede WIZYlt­
"'Im .prawy organizacyjne: 
kompletowanie kadry nauko­
..".o-dydak'lyctnej. orlanlzacja 
aakladów I katoor. or,anlzo­
wanle prOCHU dydaktycz;nelo 
110 studiach d1lenn)'ch I za­
ocznych. zable,l o u1y.kanle 
.bazy lokalowej. Inicjowanie 
podltawowych form organl-
2acyJnych i Itrukturalnych, 
'POtnebnych do prawidłowego 
funkc}onowanla Wydt.iaJu. 
Je1:ell do teio dołąC11 .ię 
problematykę w1chowawczą 
t opiekuńc~ otat w.półpracę 
Wyddalu I jego pracowników 
ze hodowlskaml twórclyml 

i naukowymi mlaata i woJe­
wód1lwa, motna w ogrom­
nym Ikrócie puy odrobinIe 
wyobra:łni wystawi~ sobie 
mnóslwo zadań ( pracy wy* 
konywanych wielkim wysił­
kiem ~espołu naukowo-dy ­
daktyczneio Wydziału . 

- Jak mi wl.domo. obec­
nie w WS P irwaJą. końcowt! 
"Izamln,. Ilwil!,zane s obron:t 
prac maclstcnkich w u kre­
sie flIoloCli polaklcJ. Jakich 
zatem d"icd1ln one dotyc:r:yly 
I Uc jui osób (:r: uWllr1ędnle­
ni em studiów dlflcnnycb I u­
ocznyCh) ulfy. kalo t,.tul ma­
rlstra'!' 

- Nasz codz.lenny trud o­
kolo wychowania I kształce_ 
nia dobr1e wykwalifikowa­
nych naucl-yciell w tym ro­
ku lOstaje na m ologH pol­
skl~l uwieńczony pozytyw­
n1m rezultatem: na kierun_ 
ku tilologH polskiej mamy 
plerwne ('glaminy mallster­
Ikie. J~t ich na studiach Ita­
cjonarnych 32, na studiach 
zaocznych 41 . 
Tematykę prac rozbli mot­

na na trzy problemowe war­
stwy, które obejmują proble­
matykc: jC:1ykoznawcUł, hlito­
ryczno-Iiteracką i metodvcznłl. 

- ClI,. włród obronionych 
prac m..-ldenklcb sna)duM 
11ę bkie, które belpełrednlo 
oc!nou:t się do Ipraw Ję1:"1ko­
Inawl:1ycb I bb tot)'ClDo-IUe­
",,,kieb R1eu owne:r:1IDy'!' 

- Jak na jbard~leJ. Odnosi 
Ilę to pnede wll,.ltkim do 
prac 1 ukrel u jęl-ykowaw­
Itwa. w,.konanych pod moim 
kierunkiem. Jch rótnorodna 
problematyka obejmuje ono-
rnutykę RleUOwnC1yz;ny 
(nazwy Globowe dawnego 
R1euowa. Hermanowej. Kań. 
C1.UII, Ja. la, Nienadowej. Dy_ 
nowa I Fryutaka), zagadnie­
nia stylu pIsarzy neszow­
Iklch (Stanl,law Piętak, J an 
B Otóg). bl~y jt:zykowe 
uunlów nkól runowlklch 
OU1 lagadnienia Ję'Q'ka pra­
IY I blIdania gwarowe. 

Prace z ukresu h lslorll 11-
teralury dotyuą u równo li­
teratur,. .tarapollkleJ. Jak I 
wipólczcsnej, z dzlec:lliny me­
todyki zał obejmują proble­
matykę reeepc:jl lektury, C1Y­
te:lnldwa. poprawności ltd. 

- Jakle I, tnld, pc:rspek­
tYW1 w wykon,.si.nlu te,o 
lłUłdlnlłd Jui clekawe,o do­
robku naukowe,o uc:r:e.lnlT 

_ Tematyka prac magi ­
Ilenklch wlllte lię &cIUe z 
problemltykl!, naukową pro­
ponowaną przez po51.CzegOlne 
katedry I raklady. Trzeba 
powled'l.let, te zdal)lem re­
cenzentów nan1ch prac ma­
gbterllklch, powniny Ich pro­
cent jest na bardzo wysokim 
poziomie. WieJe z n ich sta­
nowi niewątpliwie krok na­
przód w nkresle. nane) 
Wled1y I) }ę1yku. kulturze I 
llteraturz;e rellQłlu. a takie 
pou.erzają noszą wled1ę w 
lerule ogólnym. NiektÓre z 
n!ch ~ą mOib znoleić 
m le}sce w kt.6rym' 1 orga­
nów naukowych nau.eJ uC1el­
ni lub RTPN. Nade wszystko 
ui lianowi, one dla Ich au­
torów najcenniejszy dorobek, 
który pozwoli Im na odpo­
wiednIm poziomie pracowa~ 
na niwie pedaiogicznej. 
Rozmawiał: 

STANISt.AW DZIEDZIC 

"GRUNWALDZKI 
CZYN ••• " 

ruń, delikwent wstal I 18 -
deklaro ..... al lporą 1I0ii dnió­
wek. 

W caleJ tej h istorii najm­
bawnlejue bylo to, te iniy­
nler o nlC"Zym nie wiedział, 
a karc,ce lpojnenia adreso­
wał najlupclnlel pnypadko­
wol 

(eląr dalSlY ilC ak I ) 

autobuaowe? Na ~ebrłlnlu 
wie}skim mlt'ukańcy CIemię­
iowlc podejmuJII zobowlą18 -
nia. Prtcpraculą po kilka 
dn iÓwek. będą wychodzii na 
drogę tuk długo. JI/.k długo 
będzie to potrzebne! 

Opowiada aaronom. JÓ1:ef 
Pieslra k: Ludnoł~ Ciemlęto­
wic z op-ornnym :tapl/.lem 
pn.Yltłlptla do prac,.. Z kai­
de,o domu przepracowano po 
10-15 dniówek CI. którzy 
pracują w mIejcie. po no­
cach odrabiali !Woje dniów_ 
Id. Ogromne ullu&! poloty) 
tamtejny • -altYI Bronillaw 
Ooliń,kl, który . praw(: drogi 
uez.ynlł Iprawą bonoru 
wlz;Yllklch jej mlesz.knńców. 
P"'plellylo mu z. pomocą ko. 
lo ZMW, którclo przewodni­
CUlca Teresa HołYl1ko. zasłu_ 
guje na .zczcgólnl!, pochwa­
ł!!. C1Y jednak obeaz.ło si( 
bel klopotów? C1y nie bylo 
opornych? OczywIście, byli 
jedni I d.rudz.y. Nie mlechę· 
cano sIę jednak, nie re1ygno­
wano z ładnej formy pers­
wazji, odwołania llę do am­
bicJI. 

Nlekl«ly z pomocą pny_ 
chodzii przypadek. Jeden z. 
gospodar'Q' uparł się: Czy ja 
mus~ II~ do tego puykła­
da~? A drogę to Wy I tak 
muduJeeiel Wydawało się, te: 

jui nie ma rad,. na niego. 
At. tu na ubraniu wiejskim 
nan uparciuch usiadl aku_ 
rat napneclw pu,rbylego t. 
powiatu ini)'nlera. Iniynier 
reprer.entował powiatowy za ­
n.ąd dróg lokalnych, któr,. 
doatarcza fachowej pomocy, 
mau)'n i materiałów do bu­
dowy drogi. Gromi! więc o.­
pienałych. którl-,. opótnlają 
zakończenie pracy prl.,)' dro­
dze. często spogl,daj,c w 
ltierunku naSleiO gaapoda­
ua. Pod Dadskl~m tych spoj -

._ przez p6l roku molowo! 
Dubaniek "Bitwę pod Gr"n~ 
W4Idem"_ 

Rounach podjt:tych prac w 
rounaltych ,tronach groma­
dy TrójCJ.yce jest Imponują ­
cy. Op.rócz drogi do Cieml~­
:iowlc. IIklualnle bardto z;a­
awansowane ", robo~y w 
\rU'Ch Innych mlelscach: na 
odcinku Wnclawlcf! - Za­
blOĆ:ce. Waclnwice - Kosie­
nice I Dmytrowlcc - gara­
ie. Wnystkle te ulakl pr1e­
budowują mles1-kańcy (pn.y 
pomocy rachowej zarządu 
dról z Prz.emyśle) metodą 
.tablUUlcjl v .. apiennej. Jut 
niedługo wnystkle w$le w 
gromad'l.le połąC1ooe b(dą do­
brymi dra,aml. 

Nie umiem ukryt podziwu 
dla uporu I konsekwencji ak­
tywu jl'omadzltJego z Trój­
elYc. A pn..ec:let nie tylko o 
dro,ach motna tu mówli. 
PruJetd:iając przez wieś o­
glądalltmy nowy, oddany w 
tym roku budynek .póldrlel­
ni ldrowJa (pracuje w niej 
lclrorz I dentYlta). Wzniesio­
no 'o w cz.ynle spolecznym po­
dobnie jak I pl~troWy, mu­
row&n) dom ludowy. Poza 
tym !.budowala ta gospodar­
na z.aloga sz.kol( w Tró}czy­
cach, dom ludowy w Wacla­
w icach. wreucie obiekI, 
mleuczący n..koł( i dom lu­
dowy w Dmytrowicach... W 
tym roku f01POCZt:t.o budowę 
wlelkleao ośrodka kultural­
nelO w Kaaz)"cach, do budo­
wy domu lcullUJ'1 przygoto-
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wuj" s.I~ znane nam Jut Cie­
miętowice. WnYltk!e te 0-
biekty :uealiwwano lub tei: 
wz.nosi się wlalnym lump­
tem. korzystając z u.talonej 
ustawowo pomocy pańitwa. 

Rounachowl we wznonc ­
niu obfeklÓw lpoleunych do­
trzymuje k roku budownIctwo 
Indywidualne. Referent mel ­
dunkowy GRN. które,o 1a­
&lalem pny lekturze Konsty­
tucji PRL (przygotowywał 
sle na kolokwIum w powie· 
cie) oAwladczyl mi. ie w ro­
ku bieżącYm buduje ,le we 
wsiach naldących do groma­
dy 60 "biektów_ Wznoszono 
by Jeuue wl(:cej. ,dyby nie 
trudności z nabyciem .. malc­
dalów budowlanych. Zwici 
\\"1«: ludzi gospodarka nad­
leionictwa Hołubla. która 
tak długo tr1:ymnlo klęte 
drewno at zbutwiało I trzeba 
je bylo prteznactJ'l: na opal.~ 

Mol rozmÓwc1 udali sobie 
trud. abv pollC1yt nowe do­
my i ~Dbudowanla ppodar­
cze. 1budoJwane po wojnie we 
wsi Tr6jc'l:yee. Sumował a­
gronom: Galar - d~le\Vlęt­
naście. Tlc - dwadlle.łcla. u 
KoŁÓW - dwad11f!Ścla dwa, 
Pat'anowski dwadz;ldcia 
lny ... Dolicwno lię MI obiek­
tów. Nie jest to malo .• koro 
zwatymy. te wid TrÓjezyce 
liczy sobie ok. 80 numerów ... 

_ A jak w domach? Jak 
wyposatonc? 

_ Mamy jui takie. które 
pod wzgl(dem umeblowania 
i wyposatenla w Tflczym nic 
ustępuJłI mleJsklm. Tak Jesl 
u Sobka, Pąc1ka. Adamiaka 
_ wyllcul agronom - ma­
Ją lodówki, pralkI. odkuna­
tu. Do tego jednak, by u 
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... Jó~el Mendzelo, ki~,ow­
nik szkoll/ Ul Ko.tzllcoch, lC­
kre!orz KG PZPR, flal~il/ do 
QroltO IlIlcjotorów cZl/ltÓW .tpo 
ł ec.:ltlłch ... 

Pot ZB. WAWSZCZAK 

wsZYltkleh tak bylo - Jesz­
Cle daleko. 

WlI.. tutejne cht:lnle na 
olól przyjmują nowe metody 
acroteehnlcUle, kupu j, nawo­
z;y utuc1ne. wy.okość Oiiią ­
ganych planów slawia Je w 
powlatow"j czolów::e. Kólka 
rol n lcte dylponuJą wcale po­
katnym parkiem maSlyno­
wym. Nadal przeclri jest 
bardzo dulo do zrobienia. Te 
leilowe. urodzajne ziemie po­
winny rodzit 10acmle wJę­
CtJ ... 

Gaw(dZIIC o wszYltkim po 
trochu, zatr1ymallśmy s~~ na 
sprawach kultury. W te j ma­
terII gospodarze nIe mają si t: 
c2,ym pochwall~. Klub .. Ru­
cbu" splajtowa ł, w świetlicy 
mleucUłcej Ile w wybudowa­
nym w ostatnich latach do­
mu ku ltury nie dzieje się 
nic IlcucÓJneco. 
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eJjdllma ma podobno olebagale!­
ne :znaczenie. 

NA8LAOOWNIGTWO WSKAZANE 
Totri uwatam, te kaide mia­

sto. kt6re chce pretendowae do ... 
prawa pobierania dodatku tury­
stycznego - powinno być ory ­
ginalne I umieć to "sprzedać". 

Ustrzyki np. mają piękne k,­
plelisko, gustownie UIUldlOOą I 
otwartą (podobno!) do drugiej w 
nocy kawiarnię. 

• 
"Tl,lrkus", pod takim hasłem 

Wojewól,!z.kl Dom Kultury t. 
Runowa zorganizowa ł ostatnio 
w Lesku ololnopolskle lOe mina­
rium, pojwi~cone problemowi 
wypocz.ynku po pracy, Pn.ybyU 
na nie pnedstawiclele placówek 
kulturalno - oświatow§ch I ko· 
mltet6w kultury liQ'cutej -z ca ­
lego kraju, 1a ko te plaszc-zYUlą 
dY6k~jl mlalo stać lIię m anI' 
pows-ror.:hnle porozumienie z.a­
warte między Ministerstwem 
Kultury i Sztuki oraz. Głównym 
Komitetem Kultury FizycU'lej I 
Turystyki w sprll wle wspólncgo 
d ;!;ia łania w zakresie organlu­
clI impr~~ wypoczynku po pra­
cy, dobru pomyślanej rekre­
acjI... I wlaśnle tajemniczy 
.. Turkus", to nic Innego. Jak 
pierwsze liter, t.aprzyjainlo­
nych doziedz.in: TUR-Y5t.1ki, 
KU-Itury I S-ponu 

Jut ni wstępie nalety stWIH­
d uć, te ()'rganl:tatorom iml)relo)' 
nie !.bywalo na pomyslowDŚcl. 
Calą imprez.ę cechowa ła tet 
spr"wna organl:r.acja w naj­
drobn iejszych ucv:gólach. A po­
myślano o wszystkim. by pr:.y­
byłym oa Rzeswwszc-zyznę goi· 
clom 1.8preuntować, oczywiście 
po~ umotliwlenlem nerokiel 
dyskusji [ wymiany do'wiad­
cz.eń, ciekawy I niezwykle ory­
ginalny w:zonec Imprezy I"clą­
cej szereg elementów. Ru:Slow­
ski "Wudek" unoblllzował wtec 
,Uy, by wszystko wypadło na 
przysłowiowy medal. Zamietll:o­
nI ccl Ołlągnl~to! 

A pracy bylo co niemiara! 
P r7.ede wszystkim naldalo wy­
my tlić caj nowego, oryginalne­
go. a następnie wnystkle pomy­
sil' 91 pełni ueal!mwać. I wy­
myŚlono! POCląwsz)' od chwy­
tania na lauo. pr:z.ez: b ieszczadz­
kich kowbojów, autobusów wio­
zących do Leska uc-zeltnik6w 
seminarium. a skońc:z.ywn.y na 
niezwykle oryginalnej imDrezle 
na?;Wanej umownie "światło­
dźw!~k'·. Była to 5Zokująea im­
prua. W nocy, na tle murów 
stares-o :z.amc-zyska, mackam i sil­
nyeh rerIektorów .. odsłaniano" 
rodzajowe scenki. Wszystko oc~y­
wijcie, ula akcja, ro:z.grywala 

- A pr:z.eeleż pned wojną 
- wspomina sekretarz Du-
baniek - iralIśmy sZlul;; u 
Rajzera w stodole. Wysta­
wiaJlłmy n.tukl Anc:z.yca 
,,Lob:t5Wianle", "Chłopi ary-
5tokruel". Dzisiaj inne cza­
IiY. m.łoddei nie ma t)'le cza­
su a po~a tym telewi-zja. Tak 
jak rotografia wypiera ma­
laratwo, tak \elewi~ja - rucb 
amatorski, to juŁ nie jest ta­
ka atrakcja. 

- To praWda - oponuje 
ktoś z obecnych - ale chyba 
nie mot.na wnyslklego zwa­
lat- na tełewlzJ~. Pru:cil'i nJe 
tak dawno pr~)'jechaJJ do nas 
-ze sztukł! z Matkowic. pa­
miciacie, Ile ludzi przyszło, 
jakle byłO zainteresowanie? 
Po prostu u nas nie ma ,Ię 
kto I)'M zająć. 

- Na pewno - :Zlad'l8 się 
ackretar~ - przecid I po 
wojnie rcnne sztuki wysta­
Wialiśmy. 

sl~ na podklad:t.ie dtwiękowym. 
Mocne wraienle! Ciekawy po­
mysll Plecwu.y tego rod13Ju 
wwrZb:. Jako oryginalnej Im­
pre-zy, klÓra może się stać tu­
rystyczną atrakcją, w tym przy­
podku L~ka (impreza wstanie 
powt6rzona w !Mlbotę, 20 bm. o 
godt-. 22). Tylko czy WDK bę­
due wciąż do Leska śclągal twe 
zast~py, by tego rodz.aju impre­
~ organizowaĆ? Nie sądu:, ł 
nie taka pn.eciei Jest Jego rola. 
Dlatego naleiy oczekiwać oa 
podjęcie InIcjatywy prze-z '05-
podany biesZCUldzkiego mla­
stec~ka, które prU!Clei ~ kat­
rym rokiem ściąga Iirmiejszc 
rzesze turystów. Trt.eba więc 
zadbać o atrakcje dla nicb. jak 
to jut z powod:zeniem, prześci­
gając się VI pomystowoścl, robią 
np. j u l!os łowiafl~kle knrtn-tv I 

___ . ". __ ._. 3 ~...... "upre.za 
"śwlaUo--dtw ięk". to jeszcu nie 
wnystko, To tylko jaki~ jl'den 
element lokalnego programu 
dllalania. Ale WoJew6daki Dom 
Kultury podpowiedz.lal gQi;PO­
darUlm Lerka II nie tylkO. bo 
przeciei na lOemlnarlum przyby­
lo wiciu otłanlzatoró ..... • tego ro­
dUlju Impru z całego kraJU) -
je51.ct.e inne t'lekawe i niezwy­
kle lItrakcyjne widowiska. Prze­
de ws:z..ystkim "Sob6tki". W prze­
piękneJ scenerl! nad Sanem Bo­
tena Niiańska ze IIwym zespo­
łem pleini i tańca WDK, z.a­
prezentowala, lIcUJie obsiadłej 
wysokie zbocza publiczności , o­
rYl:lnalne s tarosłowiańskie lu­
dowe widowisko, które pn.y 
odpowiednim roueklamowanlu 
mote prz.eelet katdego roku 
ściągnąć w te stron, n ieje<lnelo 
turystę~ po.nukującego cluy, 
pięknych krajobn:r.6w I uroków 
prr.yrody, ale takie jakichł -
powie<luny lIoble sZoCzerze 
mocniejs-zych wrateti.. atrakcyj­
nych Imprez, klOre by się staly 
odpowiednim u-zupełnieolem ca­
lod:z.lennego wypoczynku. 

Przed rokiem na lamach 
"Widnokręgu" pi~ałem o .. Ty­
godniu Kultury Be.kidzk iej" -
Jmpre:z.le arganlD)wanej katde­
go roku w Wiśle, o jej walorach 

I wynikających z nie j korzyś­
ciach dla mI8s\a. dla regionu. 
Dzlł tylko pr:zypomn~, te .. Ty­
d-zlefl Kultury Bnkld:ekiej", to 
po proslu tygodniowy program 
Imprel., na kt6re składają 11f: 
wyslr,-py :znanych -zespołów ludo­
wych I gaw~dzian:y. I , co tu 
dużo mówić, Imprezy te przyno-

szą miastu wiele kotlykl. PrU!­
cle wuystklm ści!l,gają do Wi­
sly Uczne ue&u turystów, prze­
bywaJącym tutaj wCUlsowlczom 
dają mUą rouywk~ I okazję po­
znania ciekawej bt-skldzkiej 
kultury, wreszcie - są o\(a-zją , 
by prua, radio I lelewi-zja o im­
prezach tych pisała, mówiła, po­
ka:z.ywala. na małym ekranie, a 
tym samym popularyzowała, re­
klamowala miasto! A dobra re-

Przemył1u, olej sporządził -z 
siemienia usianego prze-z 
siebie lnu, pędzle z włosia 
końskiego olona. 

W taki oto gospodarski 
niejako spMÓb pow.taJa kur­
tyna, w taki sPMÓb wielkie 
dzieło mlslr-za Matejki stało 
się własnością mieszkańców 
TrÓJczYc. Dwadz.ieicia lat 
pf'łnł sWfI służb( grunwaldz­
ka kurtyna. Czas nadwyrę­
iył ją, wy.trzępil, tu i ów­
dozie' wykrullył nietrwałe 
farby . 

Lesko :zbudowało plte:k'ny am­
f iteatr ... Ale co więcej? Czym 
sil;: pochwalić? 

Sopot 5ta ł się -znanym na ca­
łym świecie nadbalt,.ckim kur­
ortem d~h:kl (cbyba nie prze­
sad~ - J. w.) międzynarodo­
wym festiwalem pi06enkl. Swl-

noujścle ma jut swój (estlwal 
piosenka r-zy studenckich. Wisła 
ma wspomniany Jut "Tydzień 
Kultury Belkldz.ldeJ". Swoje fe­
stiwale I tatrzańskie J~slen j e 
mają Inne uzdrowiska. A my? 

Mamy ambitne. ale jakte 
prucle:t: skromniutkie, Dni Po­
g6rza Dynowskil!go, Dni BIecUl, 
festiwal pl05enkl w Lutne) I 
przegląd zespołów artystycUlycb 
w Zalutu kolo Sanoka. nil' mó­
wiąc oczywiście o lancuckieh 
Dnlacb Muzyki Kameralnej. W 
Biencudach, które przecie:!. n" 
ziemi rzenowskleJ mają na jh!p­
lU! walo.ry turys tyc:r.ne I ścią­
gają nljlictnlejs1e r:z.esu tury­
.16w - nIe! Z In lcJat,.~ orga­
niwwania dutej maBGWej I nie­
w,tpilw!e potrzebnej I poty te­
cme) Imprezy; Dni Folk.loru 
RZe!JlOwskiego - w,.stąpll Za­
kładow,. Dom Kultury WSK 
MIelec. Lesko. Ustrzyki DolnI! I 
Sanok w daluym ciągu nic do­
strugają kon,yicl, jakle mogla­
by Im przynlełt atrakcyjna i o­
ryginalna impreza. 

Dl atego dobne al~ ,talo, te 
WoJewód:.ki Dom Kultur,. ogol­
nopolskie seminarium "Tu rkus" 
zorganizował wiałnie w Lesku, 
te wykauł. Lt. miasto to ma 
bardzo dobre warunki do wrga­
nlzowanla u siebie Imprezy. któ­
ra mote -zainteresowae sterok i 
og61 widzów. PrU'Cie:t oprócz 
wspomnianej ,.śwlatło­
dtwlęk" oraz tradycyjnego pu­
szczaola wianków nad Sanem -
na koncercie kapeli ludowej 

..... 
WDK I uspolu mocne/łO ude­
rtenla .. GalicjanIe". a tall:łe na 
występie zespołu pielinl I tańca, 
w prupięknym amfiteatru:, Chy­
ba po ra:z. pierwuy od jego od­
dania do uiytku ubrał się kom. 
pll't publlc1.no'cl. 

A trzeba było wldlJl'Ć co 
działo się na1.8Jutrz na stadio­
nie w pobliskich Uhercacb, kie­
dy roz.grywany był turn iej wd 
Uherce 015U1nica (impreza 
zorganizowana r6wnlet w ra­
mach akcji "Turkus" przez 
WDK)?! Pobite tu z~taly wszel­
kie rekordy liczby widww. Do 
Uherzec przybyły licUle wy­
cleczld z kolon ii I obozów. po .. 
bliskich mleJscowo'ci. Zatrzy· 

malo się tutaj wIele przejeidta .. 
JlIocych wydecze.k auloka rowycIa 
-z ca lego kraju. 

A prZl'eiri w Ubercach n ie 
wy.lępawa! anI zespól "No to 
co?", flnl Pal'lstw<lwy Zespól Pie­
ini i Tal)ca "Mowwn.e". Nie 
Gral "G6rnlk" Zabne ani nie 
śpiewaJa Halina Kunicka! A 
Jednak? 

Widnie poprł.eZ .. Turkus" Wo­
jewódt.kl Dom Kultury wykau l, 
ie m o t o II zorganizowac im­
prezy, które wzbudzą uintl're­
JQwa nlc. Nie wuyscy przecie! 
musU! od razu organizować 
mill:dzynarodowe festiwale plo-
5enkaukle. Powinni jednak zdo· 
być się na pomyslowo!ć I or,.4 
ginalnoić. Maraun w ukresie 
orpn!:z:owania właściwego 
nazwl,}my to - wypoczynku po 
pracy nie jest bynajmniej wl ka­
Ulny. NOWe I ciekaWe pomysły 

pilnie poszukiwane. Nałla .. 
downlc.two wskazane! 
Oczywiście , poUl powyh:r.nn 

praktycmym WIorcem, uczestnl .. 
ty seminarium w szerokiej I o­
tywioneJ dyskusji poruszyli sze­
rokI wachlarz problem6w, wy­
nikających l- porozumienia re­
sortu kultury I kultury fizycz­
neJ. Wskazywano na blaski t 
cienie tego por l>tumlenla W 
praktyce. Wyclą/lano wnoskl I 
wysuw$no p06tulaty. Do pro­
blemów tych bcdzll' więc Jeu­
cze okUja powrOcie. 

Na ~dJ~oiu ; 
Tańell WOK. 

Zeapiił Pidtti I 

- A lekretatz to nawet 
wymaJowaj kurtynę - dorzu­
cił aironom. 

Skłęblooe postacie. zwarte. 
w zażartym, Amiertelnym bo­
ju, na pierwszym pianie 
dumna, cz.arna postae księcia 

Witold.... Kopia "Grunwal­
du" Male jkJ. J ak na dzielo 
malarza niedzielnego, kurt y­
ni (2 m X 4 m) prudslawia 
51~ Imponująco. Prawie bez­
błędny rysunek, nieco gorzej 
z kolorem ... ale po.luchajmy, 
w jaklcb warunkach powsta­
ło to d~ieło, nie wahajmy się 
utyć tego słowa, dzlelo wiel­
kieJ łascynacJI przenłośclą 
n8.l~ego kraju. Zwyc!l:Ska 
bitwa pod Grunwaldcm bu­
dziła na wsi mulopolskiej 
spore zainteresowanIe. Dość 
przypomniel:, ie w roku 1910. 
Jencze pncd uzyskanIem 
niepodlelloicl, w dzie$ląlkach 
małopolskich wII wznlel lono 
pomniki arunwaldzkie. C!,1t 
trzeba sle dz.lwlć. te po wiel­
kim zwycicstwle w 1945 roku 
wiktoria łrunwaldzka inspi­
rowała mles1kańca podprze­
mYllklrh Tr6 jczyc.? 

Nie WIem, nie udało mi się 
t<"o u,tallć, w Jakich okoli­
cznołclarh narodził się po­
mysI. aby wiejski malano 
Wład)'lla w Dubanlek oUlobił 
kurt,ne domu ludowego w 
Trójc:zycach obutem bi­
tw,. pn)'p»rnlnaJącej wielki 
tr iumf polskle~o oręta nad 
krz)'tacklm "Drang nach 
Osten". ~. ie projekt ta­
ki powstał. Prawie przez pól 
roku pracował Oubanlek . 0 -
uywiścle tylko w wolnym od 
gospodarskIch ujęto chwilacb, 
nad odtworzeniem bitwy Ko­
piował z n iewl~lkleJ, Jedno­
barwn-.J reprodukcjI. Fa rby 
zwyczajne, lak do malowania 
chałupy, kupił w sklepie w 

Cdy oglądalem tę nIeco_ 
dzienną kurtynę w Trójczy­
cach, nl<, moglem się oprzeć 
wzrusunlu. Pnodkowle tu­
leJuyCh chłOpów byU prze­
clei współautoramJ tamtego 
zwye1eslwa; w szeregach cho­
rągwi pr:zemySkiel dzielnie 
bill si~ pod Grunwaldem. Po 
wleka",h, Ich potomkowie 
.. ównie:t dołotyll cegiełkę do 
ro-zblcla hitler)'"Zmu. I cbyba 
zupełnie nldwladomle za­
pral!:nęlJ mleć w swej n ie­
wielkieJ. IkromneJ salce ko­
pie .Iynne,o obrazu. 

(Dokończenie ze sir. 1) 
- Jak tet wygląda ta kur­

tyna' Pronę aby mi pokaza­
li dzieło malaru. - amato­
ra. Spot)'kam po wsiach ma­
lany niedzielnych. n iekiedy 
bardU! orygin.lnych ale do 
rudkolcl nalet)' fakt , aby 
kt6ry. ~ nich porwal sle na 
pl6tno wlęknych ro-zmla_ 
r6w ... 
Głębok im wąwozem, m lja­

jljc ośrodek llH'owla po<lcho­
dd my pod salę widowiskową, 
przerobion, • niewielkielo, 
pololwaranego budynku. Se­
kretarl otwiera zawles~oną 
na drzwiach kłódkę, wchodzi­
my do łrodkL 

Czyi nie są godnymi po­
tomkami swych przodków? 
Czyi w .,,'olneJ, locjallst,"­
neJ Pol.ce nIe ezynl_ wiele, 
aby swoje bcle. :łycle wła­
snych dzieCi uc:zynić pl~k­
nleJpym leps:r.ym? I dlatego 
i nlezwykla kur tyna w Tr6J­
ezycach. I rO"Z.fOach społecznej 
prac,. pu,. buclowle d rog, do­
mów kultury, stk6ł - zasłu­
guJe na miano hołd u - -zlo­
tonego przez pótne wnuki 
swym przodkom, autorom 
jedn~l\"o t naJwlęknycb do­
konań w naueJ hJ.storll , wiel­
kleI(o zwyclestwa nad ku,.­
tackim ukonem. 

towaklel o - w t9~8 roku. Na­
.tępnie rUI$) la budowa trasy 
w-z oral R,.nku I osiedla 
n. M.rlensslacle oddanC!ro w 
1!H!t roku. Lipiec 1953 r. dal 
Waruawie Stare Mlasło I 
Trakt Starej Wamawy. W 
1946 roku na toUborau, w ko­
looli WSl\ol , po łotono kamleó 
węrlel ny pod pierwu.,. dom 
mlelPkaln,. dla powojeonej 
Waruaw,., a w pl~ć 1st pół­
niej, et lipca. 195J r ., oddano 
do utytku MDM - Marsuł­
kowskl!, Dzielnice MieszkanIa­
wIt. W lipcu 1955 - Palle 
Kultury I Nauki or'z Stadion 
X-lecia. Odbudow.no a eru­
dw Gda6sk 1 Włoclaw. Na 

lipcowe JO- Iecle odnowione 
lube l 5 k1ł ,.słar6wk~" , Zbudo­
wano .e sk ladek s p" leC1ln,.eb 
t,. ,II!,e "Slk6ł - pamnlUw 
T ySlltelee!a". 

Powoli święto 22 Lipca eb­
roslo d05toJnoicll!" pn)'biera­
kc eharakler uroell,.,tośd 
pa" stwoweJ. Plert"(otn, Im­
puls plerwn,ch ~Dt llpeo­
wyt h, pn7nonl!,Cl eh , pole· 
C"leń~twu cctra'K lo bO"e o .. 
blekt,. I osil!,IfDlęcla kllJ\-ural­
ne, puehłoct,.t 51ę w "'1:IIfI 
Slf're, ró:łne,o rodnja es,.­
nów. t wladC1i_cych o ,Ile ł 
man Idei w)'taiollYc:h w Ma .. 
nUdcIe LIpco,..". .... 

... "" 



WIDNOKRĄG 

Z Brazylii W widły Wisły 
i Sanu 

oz począlkltom wndnla 103. 
adl.u przybył z Wilna do Rze­
nowa nauczyciel I pl.an Jeny 
Ost.row.kl, który obją ł .tanowl­
,,"ko dyrektora IIm,nu:jum. W 
Wilnie OstrOW1lki reda,ował 
. ,Stcr" - pismo młodzietowe, 
które nie miało nic wlp6lneło 
% redagowanym w czasIe oku­
pacJi svnatłuwym pisemkIem 
dla młocb.iety o tej lamej na­
zwie. Poprzednio O,trowskl pra­
cował Jako Inspektor ukolny w 
Kuratorium Wileńskim, a Jed­
noczełnie ujmował li~ twór­
czoklą literacką. 

Ostrowlkl dcblulov.'al w 1920 
roku opowiadaniami w piśmie 
.,spJ'awa Pol.kB". W dwa lata 
p6tnlej wydał Iwoją plcrwsłą 
powlełć "Sabler.dek", kt6rej 
fabula lonyla Ile: w 'rodowlsku 
młodzleły ukolnej. lUląika ZYI­
kała n.eree ł.yctJlwych recenzji 
II post ..... ·Ua autora w n~ne 
u7.1lanych pisany. W 1927 roku 
OsuO"N'IIkl otn.ymał propozycję 
-'''1Judu do Bruylli, w charak­
teru Instruktora ołwlatowelo w 
pobklch kolonl.ch w Paranie. 
Miody, :t.fIdny przygód I po:r.na­
nla liwlata nauczyciel z radoj­
dą przyjął ofertę. Poduala go 
taJemnlcu I gorąca "Ziemia 
Swi~lego KTt.,yła", jak nazwali 
ją orl«ili tellaru portugalscy. W 
Bra:r;ylU prUlbywal przez. 5 lat. 
Dt.ieląc CUll mlęd~ nauczanie 
w p01alc:lch Itkołach, pracę kul­
turalno-ołwlatową orat wizyty 
w pou~zególnych oirodkach po­
lonijnych - zdąty! dołt dobrze 
poznać ten najwiękny kra) Ą­
muykl PołudnioweJ. Wędr6wkl 
po parańsklej pusz.ct.y cIoItar­
uyły mu wlełu wraień I ma­
terlalu IIterackle,o. Po powro­
de do Poliki w cią,u neiclu 
1at wydal kolejno 5 ksląie.k, nie 
licząc felle.tonów I reportaty, 
kt6re drukował w prasJe co­
dnennej I lIter8C'kJej: "Ziemia 
ewh:teto Krzy"ła" - 10H r., 
rKobuz" - 1931, "Cantha'8fa 
ar61 Botoku<lów" - 1931 r., 
.,&uylla" 1933 r. oraz .,Polscy 
lonkwat.aoorzy" - 193 .. r. Do­

(Prawdy ,łęboko upad la Bruy­
lia w paml~ miodemu nauczy­
delowi z Wilcńs:r;Czymy! 

Ale pTzyJridtając do Amery­
k! Południowe), Ostrowek! mial 
'P niej zgoła odmienne wyobn-
1eale. Pociqgała go romantycU'la 
elwlyka, pnygoda konkwlstado­
I'ÓW I nieolarnlone bogactwa tej 
&lemJ. Tymcz.uem ruczywlstołć 

\.,yła zupełnie Inna. Ze wspanIa­
łą przyrodą cz!owleolc boryka I 
al~ Mwslannle, tocząc codlJen­
~. walkę o własną eg-tysteneJe:. 

ledradllwa dtungla, pełna J.do­
;"ltYCh Wt;ty I niebezpIecznych 
~Ierąt c:r.yhała na ułowieka, 
~y go :tnLs!.Czyć. 

Ostrowski upr-acoqł odmienić 
łradTCyjne pojęcia I wbrew tra­
d ycji całego pokolenia pisany 
poclrótrllczych nie wpaja ł 
e:rytelnlkom zachwytu nad fał­
azywą w ,runcle ruczy eswty­
ką. POIItawa ta zyskała dno pro­
bate: kpi. Mieczyslawa Bohdana 
Lepeekleco, który prze:r. 13 lat 
(1921-1934) niejednokrotnie 
pnyjetdtał do Bruylil, mieu­
Jta~c w niej całe lata I prowa­
dząc w Kurylyb.le redakcJę po­
lon.IJnelo pisma ,,Swit", zwlą­
uk SpcIrlowy "Junak" (kt6re,o 
był ułotycielem I komendan­
tem), wretllCie redakcje: "Spor­
t owca PolIkiego". Wyrazem lej 
det.aprobaty byla druzIOCllca re­
cenzja Lepeckle,o o "Ziemi 
Swlętego Krzyia" wydrUKowana 
w "Wiadomościach Literackich" 
JI'Od znamiennym tytulcm .,Nlc­
d obra k,t"tka o Brazylii". 

NiewlIlpUwie Lepeckl lepiej 
%NIł Brazyli~ nit Ostrow.kl. 11-
~e doświadczenia Instruktora 
ołwIatowego były cokolwiek in­
n eJ natury niż do!wiadczcnla 
.a.apaloneao myśliwca I lportow­
ca. LepeckJ szukał e,zotykl ze 
alrzelbą w r~ku I znalazł Ją. 
Ostrowski natomialt jetdtJ ł po 

' P.a.rwe ~ d2.iennlldem ujęć 

lekcyjnych, nic tei dziwnego, ie 
maluł tylko głuchą, "za bl14 
deskami" prowincję - zmorę 
katde,o Inteligenta z wielkiego 
miasta, któremu brakowało 
komfortu i wraże'" Intelektual­
nych. 

NajcIekawszymi książkami 
(brazylijskimi) były: "Kobu:l;", 
oplsujllcy trudy i unaganla dnia 
codziennego kolonlst6w polskich 
w Paranie oraz "Canthasara 
Bolokudów". Dla dzisiejszego 
czytelnika najbardziej Interelu­
jąca jest łZczególnlc ta osta\nla 
ze w~lędu na ciekawe tlo hi­
storyczne oraz zwil\zk1 z kolo­
nistami polskimi. Byly to ueu­
tą związki dośt krwawe, jeśU 
Ilę wef.mie pod uwagę, te Boto­
kudu, jako Jedyne plemię in­
diańskie - walczyło z nimi I 
wyrłądziło osadnictwu pol.tkle­
mu dośC du.te straty z.arówno w 
luduach, jak w usobach ma­
terialnych. "Dzicy". o kt6rych 
wspomina Mańa Konopnicka w 
"Panu 88lcerze w Brazylii' -
lo wlaśnle Botokudd. Indianie, 
klór:r.y wyróinlali się duUt od­
wagą I poczuciem nlez.aletnojcl, 
1Q8tall wresZcIe poskromieni, a­
le nie drogą walki, lecz wsku­
tek wejścia w ich nuc,! bla­
lego Uło .... ieka Eduarda Lima e 
Silva Hoerhamn, syna Nltmca 
I Botokudki, wybranego p6tnltj 
przez; nich wodzem. Eduardo 
zwany "Canthagara" czyli 
"Cza rna Puma" ucywilizował 
jakoł lwoich poddanych I :ta­
mieszkał wraz z nimi w przy­
dlJelonym mu pnez rząd rezer­
waeie. Najbardziej charaktery_ 
ItYCUlą cechą ,.kr6Ia" byla nle~ 
nawlit do Niemców. mimo Ił 
.am pochodzU z roddn)' nie­
mieckiej. On jednak czuł .ię ro­
dowitym Bra:r.yliJczykiem i no. 
kaidym kroku :!:Walcul nie­
miecki sz.owlniun t pan08zenle 
.i~ kolooist6w lpod waku czar­
nego orła. 
Przyjeid!ając do Rzeszowa, 

Ostro ..... lki ani nie przypulzczał, 
ie zetknie II~ % rodzimą egwty­
kilo. Po w('drówkach po braz.ylij­
sklej prowincji, ląd%U, te doko­
na żywota na polskiej prowincji, 
dokąd licją,nąl, skunony w)'sok", 
penlją dyrektora limna~jum. 
Przez pierwszy okres trochę nu~ 
dzllo mu się w Rzealowie. Dla na 
brania nO'wych wrateń wybral sl~ 
znowu Ul ocean, tym razem do 
Kanad,.. Wycieczka ta mlala 
charakter wybitnie krajo:tnsw­
czy. Po kilku mieslącaeh wrócił 
jednak do Rzeswwa I ro~poe:r.ął 
podr6te po l.8chodnlch polaciach 
województwa lwowskiego. Kupli 
lobie !wietny motocykl m-ki 
"Hariey" z przyczepą, na kt6-
rym docierał do najbardzlcJ nle­
d08te:pnych zakątków, Je:t.dzlł nie 
jako turysta, lecz jakO' dual.cz 
spoleczny. Na :r.apadłych wsiach 
miewał odczyty, uczetltnlcz11 w 
wieczornicach I wlecath. Przy­
,Iądał się prac)" instruktorów 
rolnych i wiejskich Instytucji 
_polecznych, kontrolow.ł re,lo­
nalne badania naukowe. W tych 
podrółach I rozmowach z ludt­
mi, :r;cebrał sporo Interesującelo 
materiału. Staui działaCIe spo­
łeczni z terenu Rzeuowszcl.ywy 
paml~ta", go dobrze. W iwinie 
Ich wlpomnień rysuje się wyra­
zUcie lyl'A'etka telo mądrego, 
sympalycznq:o I życ:r.lIweJo lu­
dziom "pana dyrektou". 

Z tych wędr6wek powstał tom 
reportaty krajoznawczych pt. 
"Widly Wlsly i Sanu" wydany w 
1938 roku. Autor - bystry obser­
wator _ trafnie dostnegl n~dzę 
podrzeszowskiej wsi oraz zast6J 
gospodarc:r.y I kulturalny. Pew­
ne ożywienie wniosły prób, po~ 
wołania do tycia Centralnl'lo 
Ośrodka Przemysłowego, ale 0'­
romne połacie Rzeszowszclym, 
nie wstały dotkni~te jego dobro­
ddej&twami. W samym powiecie 
rzełZoWliklm było wowczas około 
5(1 tyslę<:, ludzi. kt6rzy nie mo;U 

ln.ld~ utrudnienia. Ostrowski 
doskonale zdawał sobie z tego 
Iprawę I nawoływał chłopów do 
organl:r.owanla li~ I o.tywlania 
dzlalalno'el ,ospodarczej we 
włalnym zakresie. POkawł jako 
przykład malorolnego gospoda­
rza w Jednej z odwiedzanych 
pnez siebie wsi, kt6ry 1n\elloro­
wal przy pomocy miejlcowych 
rhłopów okoliczne bagna, prze­
tworzył nleu~ytkJ na kwitnące 
łąkI. Oprócz tego zorian!Ulwał 
we wsi KUrsy tkackie oraz k6J­
ko rołnlcze. Nie tralIla Ostrow­
skiemu do prz.ekonania prata Inż. 
Solarza w Unlwersyt~cie Ludo­
wym Im. Oskara w GacI. Out ~ 
pł'npektywy 30 .łat moiemy o~ 

biektywn!e ocenić :r.nactenle te­
lO ek.(X'ryrnentu, ale darujmy 
Ostrowskiemu: był tylko cZlowie­
klem I mógł Ilę myllt. 

Zresztłl myl\l II( w wielu in­
nych Iprawach. Nie wysnuj w 
Iwej klląice prosteio wniosku: 
aby zlikwldowat :r.acoranle na 
wII, nie W'ltarczy działalność 
organizacji wiejskich I co ber­
dziel iwlatlych chlop6w. Przcd­
wojennej wll potuebne byly za­
sadnicze I Itrukturalne reformy 
gOlpodarcre I lpołeez.ne. Tego 
jcdnak nie mógl w ówczesnych 
warunkach powiedzie(: dyrektor 
rzeuowskle,o iimnuJum. 

Z chwilą wkroczenia Niem­
CÓw do RU'lZowa we wrzdnlu 
1939 roku, Jeny Ostrowlki zo­
stal arentnwany, a naIL pnie wy 
wieziony do obOlU koncentra­
cyjnego w Mauthausen. Hltlerow 
cy widocznie uwatell go za po­
tencjalne,o przeciwnika. NIe<lllr­
mo prucie! czytali w .,Cantha­
,orze królu Botokudów" s łowa 
potępiające kolonlatów niemiec­
kich Ul rotponouenle sil: w Bra­
zylii I nlepouanowanle mleJseo­
wych praw. Ostrowski nie prze­
iy! obozu_ Zmarł w 1941 roku, w 
pełni III, Ucząc taledwie ... lata. 

Rok tt'mu mln~la 70 rocznica 
J e,o urodzin, dwa lata temu 25 
rocznica Je,o imlercl. Oble te 
roctnice j.koj przestły bez echa. 
A Izkoda. Pr1.f'Clet Jeny Ostrow­
ski, mimo it nie poc:hod1ił :r. 
RuJtowlZc:r.ymy ( urodził lię w 
Chodlu, na Lu~IJtczyinle) walnie 
uIlu.ty1 sle: IWą d'dalalnoklą u­
WtIdową I .polcclną ziemi rre 
now.klej 
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MIAŁA BYC 
"Wlt(pujemy w ilad, pn.od ­

ków, pomni na nalzą wlernołt 
Kojciołowi katolickiemu, pom­
ni leż na tolerancję, kt6ra była 
UlwIZe właściwa duchowi pol_ 
skiemu" - glosiło or~d~le Rady 
Regencyjnej z 27 X 1017 roku , 
Radę tę powoi all we wrzdnlu 
Okupacyjni general-iubernaloro­
wie. Na jej czele Itaną! pótnlej~ 
I%y kardynał a 6wczecny arcy­
bisItup war'SZawskl - Alek.an~ 
der Kakowskl. Funkcję Bekreta_ 
na powierzono ks. prałatowi 
Cht'1micklemu. Ponadto wsklad 
Rady weszlo 6 biskupów diece· 
zjalnych obrządku r~m5kokato­
lIckiego, superintendent gene­
ral n)' wyznania ewangelicko­
augsburskiego I najstarszy wie­
kiem rabin .tydowlkl Itoleczne,o 
miasta Warszawy. 

Odradzająca sil: przed 50 laty 
Polaka miała by~ - wedle wy­
obrat.eń Rady Relency jnej -
monarchią. Dekret Rady z dn. !O 
lutego ł918 roku uitanawlal la­
kraIną formułę przYII~gI. dla mi­
nistr6w, urzędnlk6w, sędziów I 
adwokatów. Miała to hyć mo­
narchia katolicka. Artykul 120 
Projektu Konstytucji Pańslwa 
Polskiego, opracowany przez 
Komisję SejmO'~lo-Koostytucyj­
ną Tymczasowej Rady Stanu 
Królestwa Polskiego, pnewldy­
wał uwanie wyznanil rzymlko­
katolickiego za "religię stanu". 
Królowie polscy I Ich tony -
stanowIlo to warunek Ilne QUI 
non - mieli być katolikami. 
Artykul 4 legoż projektu nakla­
dal na nich ponadto obowiązek 
wychowania potomstwa w wie_ 
rze rzymskokatolltkleJ. łnne ar­
tykuły projektu uwierały for~ 
muły przysll:gl królewskiej, 
przysicgl małoletnle,o kr61a, 
n .. t~pcy tTonu oraz rejenta. 

W skład lenatu wchodzić 
mieli z urzędu; arcybiskup war­
naw$ki, hiskupi diecezjalni ka­
tolicey obrządku !acińlklelo, 
greckiego I orm!al't.kle,o (do­
tywotnlo mianowani przez kró­
la w Iic%bie nie mniejszej nit 
ta, ktOra odpowiadala dwóm 
trzecim Istniejących diecezji) I 
po Jednym przedstawlclelu du­
chowle"'.twa ewangellckle,o 
konfesji augsburskiej I konfesji 
reformow.nej, mianowanym ni 
CZlłS piastowania urz~du du­
chowne);to równleł przez króla. 

Powstanie Drugiej Rzec~ypo­
spolile; 'ak o republiki a nie mo­
narchII - I to lormilnie nt1"z 

biorąc, republiki iwiecklel­
stanowiło powainy ciOl dla mo­
narchistyczno-klerykalnego obo~ 
zu zwolennik6w reaktywowania 
r:r.ądów kr61ewskich w Polsce. 
Z chwilą, gdy okazalo się, je 
forma ustroju monarehistycz.ne­
co nie ma szans reali~acji w 
kraju sąsladulJłcym z widown ią 
wybuchu Rewolucji Paidziernl ­
kowej, obóz "kr6Iewsko-katollc­
ki" zmienił taktyk~ I próbowal 
w ksztalt Drugiej R%e<'zypospo­
litej wcielić jak najwl~ceJ Id!'1 
u swego mon'lrchistyczno-kle­
rykalnego programu. 
Był to właściwie pragram 

bardllej nawet teokratyczny niż 
kler)'kalny. Orędzie episkopatu 
z dnia 2 listopada ł918 r. glo-
1110. te Połska powinna ltać się 
"prawdziwym królestwcm 80-
tym na zieml". Ubolewano w 
nim równiet nad tym, te dzla~ 
laJą w Polsce sily domagające 
lię "utworzenia państwa bezw,­
znanlowego" I "W)'ruIOWa'lia 
religii z tycia publicznego". Po~ 
kcle .,królerlwa Botego" nie by­
lo tu wylącznie religiJną prze­
noinlll. Prawo kanoniczne po­
zostać miało bowiem jedyną 
normą regulując. stosunki po­
ml~dzy KościOłem a państwem. 
Koncepcje: rozdziału Kościoła od 
państwa naletało - Jak ch-:lal 
epl~kopal - odrzucił- Jako fał­
IzywlI, niemoUlwą do wprowa­
dzenia I nleaprawiedliwą. a sto~ 
lunek wzajemny pomiędzy ty­
mi dwiema instytucjami mial 
być analogiczny Jak .,stosunek 
poml~dzy duszą a ci!lłem". Na~ 
lebło to ro~umle~ w ten spotIób, 
te Kośclól posiadat ma supre­
macj~ nad pal'tSlwem. To jut 
nIc byl klerykalizm, lecz pr6ba 
teokracji. 
Nlepodleała Polska miała byt 

monarchią. II wyłonila li( z 
prO(:esu d:r1eJoweJo jako repu­
blika. Cdy w maju 1919 roku 
Sejm Ustawodawczy I"O'lpoc'lął 
praee: nad opracowaniem kon~ 
stytucjl. katoliccy zwolennicy 
monarchii postanowili ocalić w 
1,111 roJu Rzectypotpolitej nad­
~wycll1Jne pr:r;ywlleje KOŚCioła 
rzymlkokatolicklego w Polsce. 
Posel do Sejmu, arcybiskup J. 
Teodorowlcz :t,II:10ll1I specjalną f("­

zolucJę. w której iądal uznania 
Koft:lo ła Ul "państwo w pań_ 
Itwle". Rezolucja ta, odrzuco­
na przez KomlIJI: Konstytucyj­
ną, Itw!erd7ała, ii .,Pal'tstwo 
Pobkle pr:r;yznaJe Kołc1ołowl 
Katolickiemu Itanowisko w 

FOl. J, W ITOW JCZ 
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MONARCHIĄ 
mył! J ego lałoieoia wral lt peł­
ną swobodą rlądltenia siE:' włas­
nymi prawami i roz;porz;ądz;e­

niami Stolicy Apostolskiej". Po­
woływano się tutaj na pnepis 
Konstytucji 3 maja. którą tren­
tl!. - podczas Jej uchwalania 
hierarchia kościelna zwalczała. 

Konstytucja 3 Maja należała 
niewątpliwie do J1ajpięknieJ­
szych kart postępowego ustav.'O­
dawstwa polskiego l w wielu 
dziedz;inach stanowiła szczytowy 
wyral patriotycznej, demokra­
tyC7.nej oroz Obywatelskiej tro­
ski o dobro Rzeczypospolitej w 
ostatnich Jut latach Polski nle­
podleglej. Ale pisano ją I u­
chwalano w 1791, a nie w 1918 
r oku. Dlatego tei Idealizacjo 
wszelkich pClStanowien Ustawy 
ZasadnIczej sprzed 127 lat była 
anachronizmem 1 ahlstoryvnem, 
podobnie Jak cały program re­
stytuowania monarchii ClY teo­
kraty:wwania republiki. Swia­
dome prl!ymykanie oczu na to 
wu.ystko, co dokonało się w 
kra ju i poza krajem w ciągu 
łych 127 lat prowadzić musiało 
- I prowadnlo - obóz spóźnio­
nyc h jej z.wo!enników (swoiście 
ją interpretujących) na manow­
ce wstecznictwa polltyczne,o I 
społecz.nego, 

Nic wynika stąd bynajmniej, 
ie Konstytucja 3 Maja nie byla 
d okumentem wspaniałym I na 
tamtą epokc: post~powym. 
Ale nie obrata pnec:lez dumy 
patriotycznej Polaków wyrze­
czenie się niektórych, pnesta­
nalych już jej postanowień I 7.8_ 

stąpienie Ich tymi Ideami, które 
w pbżnlejsz;ym okresie zdo_ 
były sobie prawo obywatel­
,twa. Ideami postępu, demokra­
cji, sprawiedliwośCi społecznej 
I śwlet-koścl państwa. Tak jak 
rezygnacja l ustroju mGJIarchl­
atycUlego rue byla wcale - jak 
lego usiłowali dowieść jego o­
brońcy - posunięciem fatalnym 
w skulkach, antypolskim czy 
nawet antykatolickim, I tak jak 
budowa $ocjallvnu w Polsce nie 
tylko nie omacza odejśc::a od 
idei patrloty~mu. ale pr:z.eciwnie: 
stanowi prawdliwe jego Ur7.P_ 
clywislnlenie. 

W gQrących latach 1918-21, 
zakońclOnych uchwaleniem kon­
stytucji marcowej z dn. 21 lU 
1921 r .• spótniona o przeszła 
wiek koncepcja monarchii po­
niosla klęskc:, Nie poniÓSi jed­
nak wtedy klęski całkowitej o­
bóz reakcyjno-klerykalny. Koś­
ciół katolicki zachował w Polsce 
międzywojennej swoją wyJątko­
wo uprtywllejowaną pozycję. 
Nie doszło do dcmokratycz.nego 
I prawdziwie republikańskiego 
rozdliału Kośdoła od państwa! 
Nie utworwno sr.koły konse­
kwentnie świeck iej ani nowo­
czesnego świecklcgo prawodaw­
stwa. Nie prtyznano w praktyce 
równych praw nlewlerUjcym a ­
n i wywawcom ok. 40 n lerzym­
sIrokatolickich lwiątków wyzna­
niowych. Warto o tym pamlc:tać 
w 50 -lecie niepodległości Polski. 
Nie przekreślając oclywlścle te­
.co wszystkiego, co w uranlu 
tej niepodległości b ylo dobre 
i madre. 

. -- '- ,~", 

Złodzieje skarbów kultury 
Turecka prasa bije na alarm: opinia publiezna peruswna 

jest coraz czc:stszymi faktllml niele.calnego wywo.r.u l)euen_ 
nych xabytk6w kultury. Gazela "Akman" pisZ(!, te na txw. 
curnym rynku l'a par( dolar6w, [unt6w C7.y marek motne na­
być r6i:nelo rOduju wyroby z ceramiki I brąlu, o7.uoblone 
lI:Zlachetnyml kamlelliami. stue mon ... ty, a nawet r"-eiby Ita_ 
ror.ytnych bÓstw. porbodząee sprzed 3-4 tYI. lat. Cazeil! ey­
tuje konkretne takty nl ... l ... 'alnej spn:edaiy I wyw~u skarbów 
kultury oarodowej. W "operacje" te niejednOkrotnie wmle. 
uanl są zachodnioeuropej!lC'Y dyplomaci nadutY"'ający .. we~o 
Immunitetu. Jeden 1: nich, Jak to zostalo nlubkie ustalone, 
wywiózł w swym I)jogl!tu rzeźbę OO,a urod7..aju - ~lCenne 
wykopa tisko starogreck ie. Dziennik przytaCla nazwilko czło­
w ieka, kt6rv sprzedał kupione !la be~en od wieśniaków u.­
bytkl kultury an tycznej za 3 milion, tureckich funt6w. Zabyt­
ki te motna byto pOtem pOd7.iwl.... w jednym Z muu6w w 

Cleveland (USA). Zre.ztą Turcja nie jest jedynym terenem 
tego rodzaju kontrabandy. Ze skarb6w narodowej kultury ogo­
lacane są w podobny !po56b kraie Ameryki t.aclfl8klel, Atrykl 
I AzJI. Rzecz dz iwna , że eksponaty zawsze 14dują w mUleach 
I.nech krajÓW; Anglii, NR~' I USA. 

~AN ŁYSAI<OWSI<I 

Mimo zimna ogarniała mnie 
senność. Wóz turkotał mono­
tonnie, a koń zwalni:!l cor<Jz 
bardzjej. Wprawdzie wlltnica 
od czasu do czasu marhnł ba ­
tem I wołał "wio, gniady" , 
ale nie prlynosiło to wic:k ­
S;tego skutku. Obok kiwał sic: 
Włodek. WsadzU nos w kol­
nien plaUCUl I dnemał. 

Ze wSlystkiego widać, że 
dziś nje d~lanicmy sil: do 
swego oddziału. Zresztą ta ­
ka podróż mogla się źle 
skończyl:. Noc, ciemno, wiatr 
gwlidie. Spotkamy jakieM 
bandytów l nikt nie będ~ie 
wiedział gdzie lniknęli dwaj 
iołnierle wracający ze szla­
b, . 
RozwilŻyłem sytuację i do­

ttedlem do wniosku, ie trze-

ba 7.anoęowal: na posterunku 
w Smiechowie. Tak, to jedy­
ne miejsce. A rano millcjan_ 
ci lwerbują podwodę i poje­
dziemy dalej. TrącIJem 
Włodka. 

- Wjeidźam1 do Smie­
chowa - powIedzialem. 

- Cholera... mruknął 
sennie - jeszcze daleko ... 

- Tu jest miliejil ... 
- To co? 
_ Wiląpimy na nor:leg ... 
- Chłopie, jeste! genialn:r! 

_ Włod ek od razu oiyl -
Wspaniale ... 

Posterunek stal w dutej 
przerwie międty domami. 
Murowan)'. z dobrym polem 
ostrzału budli! Ulufanie. Zna­
łem 'o dobru:. Spęd:dllśm1 

WIDNOKRĄG 

Bieszczadzkie 

nlOrze 

tu kilka dn! latem w cUlsle 
referendum. 

Odprawilem podwod~ i po­
Izliśmy dróiką od v.oŚ('ińca. 
Poruszy lem klamką. Za­
mknie:te .. , ZdawałO mi $Ic: 
jednak, te slyszę jaki. ruch 

..... Halo, otw6rwe, \\,1 
lwol ... 

Cina. 
- Dwóch folnicHY, prze· 

nocować ... 
- Skąd jestekie? - glos 

był niewyratny. Na pewno 
Ital l boku. teby nie byl: w 
polu OSIHalu. 
Wymieniłem jednoslke: i 

dodałcm: - my swoi. BylU­
my tu latem l poruClnikiem 
Bobrem ... 

Za drzwiami sic: naradzonn. 
Potem su:zękn~ła zasuwa, 

"".1 

Pupilka Hitlera 
autorką książki 

W Niemczech u.chodnich utrl'ymuJe się moda na k$illtkl au~ 
torow, ktorycb nazwiska stal,. lic: Ilośne w latacb 1I1 Rzeszy. 
Najnowszy pn:YJndek: edyeja powojenoycb wspomnień Hann,. 
Reit..:'h. Sławionej orzez hitlerowców pilotki, lej samej, kt6ra 
usiłowa ł a wywieźć tiltlpra z oOldonellto jut pucz wolska ra· 
dzleckie Berlina w kwietniu UHli Nlku. 56-letnia obecnie Hann. 
Reitsch opiluJe w swoJej ksilike pt .• ,Latetam dla Kwame 
Nkrumaha' wieloletni pObyt w Ghllnle, c:dtle utrudniona byla 
jako wykładowczyni w ukole uyboweoweJ. Jak ilIIWilZe w ta­
kicb wyp.dkacb, kslłtce ~ławnej z lat panowania Hitlera au­
torki nadaje !lie w NRF wielki tollltlos. 

sknypnęly zawiasy. Z ' .... ąs­
klej szpary wytrysnął .nop 
łwiatła latarki. PueJechał 
mi po twany i pad ł nitej. na 
plancz. 

- Reszta odeJAć, piętnaście 
me\r6wl - padlo os\ro, rOl­
kazujilco. Włodek posłusznie 
od1iczał kroki. Drlwl uchy­
liły sic: nerzej. 

- Wchodźcle._ 
Gdy tylko przekrocz;ylem 

próg, dfilWI zara:!: u\n.aśnlc:­
to. Kątem oka dOltnegłem 
luCe: automatu patrz;ącq w 
mój brzuch. Napneclw sl.8ł 
rosly. tTochę z;garblony ml:t­
clyzna. 

- Dokumenty! - wyclą,· 
nął rekI:. 

Pfileczyl.8ł uważnie i akl­
nąl glową. 

_ Wolajc:le tego drugiego ... 
Nie dziwllem się temu 

przyjęciu . Akcja przedwybor_ 
cza trwała w całej pelni i ta­
kie samotne posterunki były 
często celem napadów. W du­
tej izbl!! panował Iście woj· 
skowy lad. Na pryclach rów­
no zadągnic:te koce, półeczka 
z mena~kaml, pon~dnle uło­
żone broszurki i gOlety, pod­
loga :...amiccion3. Stojak z 
bronią, ułożone ttIIdk!em 
gran3ly. stary z.najomy l' lata 
kaem MG-42 wyezyszczony. 
bł.yszezał lekką warstwą sma-
'"o 

Milicjantów bylo czterech, 
Tylko jeden - chudy, piego_ 
waty l rOlwlchnoną clupry_ 
ną - z popnedniego sk ładu, 
Tnech nowych. Dwóch mlo. 
dych, prawie jednakowych 
chłopaków I starszy mętczYl­
na :r: dutymi w~saml. Na_ 
nywki slertanta. znlszcwn3 
wojskowa bluza, oczy bystre, 
slwbna i<:Sto mu pnet)'ka 
włosy. 

- GłodnI? 
- Trochę, obywatelu sler. 

tuneie ... 
- Pietrek, zai'tzej kawy,_ 
Stopniowo ustc:powalo skrę­

powanie. Bylo nam cleplo, 
syto, wygodnie. Z pnyjem­
nokią skręcaliśmy papierosy, 

- Luksusów nie ' mamy -
mówił ~iertant - ale jakoi 
się tyje ... 

- Spokojnie? 
- Jakoś idlie ... - siertant 

7.nŚmlal się cicho - uwata­
my dzień i noc.. .. 

Dopiero teraz. gdy usladl 
w pełnym blasku lampy do­
strzegł"m na mundurze ba­
retkę Krzyw Walecznych 

- To obywatel sieriant 
stary ialnlen ... 

- A tak. Po clym sądzicIel 
- Knyt Walecznych . 

tC~, dal .. , Da .łr, 6) 
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ICI~r d,lu)' te s t r. 5, 
- Nie, lo już dostałem w 

milicji... 
- W milicji'! Tu, w Smle­

chowie? 
- Jeszcze zarobiony w 

Sulkowle ... 
- Nasl: komendant 

wlrllocil się piegowaty - ob. 
ronil tum p().5terunek ... 

- No. 1'10 - 1II1eriant pogta­
dl.iI wąsy - n ie r6b m i re­
klamy ... 

- Kiedy lo prawda ... 
- WIJl.icie, Jestem taki 

• kładuny - śmia ł się siertanl 
- stopień z frontu, Kn;yt 
.ląd ... 

- Motna coł zapytać?­
komendant l.aciekawial mnie 
coraz bardziej . 

- Pytaj ..• 
- Nie sprzykrzyło .[ę wo-

jować? 
N.ilmyŚJa l a ię chwilę. Pa­

Inyl na u.erokie, mocne dlo­
nie, potem ,lęg"" ~ po tytoń. 

- Jeszue jak ... - powie­
dział cicho - mam doŚĆ.,. 

- To czemu obywa lei s ier­
żant, to Ulatz,. ... - nie wie­
dtJałem jak wybrnąć , żeby Co 
nie urazić - to pr7.eCie:t cld­
ka służba. ,. 

- Powiedz prosto czemu 
nIe J ledu: w domu fUl .tare 
lata? 

- Ja to nie tak, ale prawie 
o to chciałem ;wpytać .. , 

- Ro~umlem, dziwin się. 
Jestem niemłody, po froncie 
posl.e<łłem do DlllicJI. Ale tak 
l ruba ... 

Ml1cul chwilę. Polem 
pnypalil potttne,o .krtta J 
uu::illgną l s it ,Itboko. 

- Młody jestd, w wojsku 
na pewno krótko. Byleś na 
froncie? Nie? Ol6i to. A te 
mną 'prawa prosta i niepro-
• ta. Zalety jak patruć. Pew­
n ie, tbnydło .trteJanie ... Cms 
by Ił(:: do domu, popracować 
w gospodarce ... 

W piecyku trtaskało dne­
WG. Blask ognia tańcxy l po 
.utJcie. Sieriant oparł ręce o 
stól, palny! gduei poNd 
lampę . Sied%ielJimy be~ ru ­
chu, bet najmnlej.l.qo gestu. 
OpowJetit: sda wolno, plynnie, 
j akby laklt fUm. 

_ Mam kawałek zjem I pod 
Jadem. Niedaleko, tylko f'(­

kil .itl""ć._ Zmobilizowali w 
l rtydtlestym d'dewllllym I 
na wojnt. Cofałem 8it at do 
Lwowa. T a m nas rozbrojono. 
Nie wróciłem, chat: tUlejuycn 
twa lniano. JakoJ m i nie bylo 
pilno do HIUera . Bałem się 
%resttą, bo to człowiek co. 
niecoś przeciw dywersantom 
działał. PoZ;Ra taki I konJec 'H 
Pracowałem t u I tam, at 
~nów wojna. Odskoc%yłeru 
dalej na wschód. Tramem do 
batalionu pracy. Pl"Zetyło si\} 
d uto różności. Wreszcie na­
ue wojlsko, trucia dywl%Ja, 
ca1y u;Jak bojowy at do La­
by. Moja stara tet oealala, 
Nazajutrz po wojnie demobili­
zacja i do chałupy . Człowiek pi 
Jany ~ sa mej radości. Naren­
cle u Ileble ... Po prawd%le \o 
m ialem jui doAl: wuystklelo 
I najwl~eJ myśla łem o robo­
de u , Ieble. Ale jak lo na wsl 
Zobac~yll bywałego w świecie 
ołowieka I po rad~ chodua. 
N ie powiem, rot,u.nan ie lo ta m 
Jakle takle bylo, przeclet ro­
b iono nam wykłady polltyc~ 
ne, ,azety c:r:ytałem, k:siąłki 
nawet rOtne. WI~c radzili Sll~ 
siadom co do zJemi, ,półdzJel4 
ni, lamopomocy ch.ło~kleJ, 
Mlkwajc%yka. Powiedziałem 
glojno rIU: i drugi co my'I~. 
Jak moim zdaniem tn.eba pG4 
.lll~~. Ano, myś1eł ło my'la4 

\\ 

lem dobrze, tylko to innym 
a je uwsz.e w smak byłO .. Chat: 
, i edzlałem u siebie, nie c hcia­
lem r.ajmowat się poli~yką. 
d ostrzegli mnie, Najpierw 
wladza % powiatu. PrzYJecha­
li, ,adali: w y człek świadom,., 

walc'l.yliicie- o lt Polsk~ demo­
kralycU1ą, n ie moina :lOStawać 
na ubocl.l.l. C:r.łowle lra clljgnelo 
VI pole, • oni tak wcll1t gada­
U, Wresxcle miałem doU I po­
wiedziałem krótko: WlIczy­
łem. wywak:r.yłem, ze mnie 
wystarc%y ... Macie j~, Polskę 

nlltą I urządzajcie jak tam 
trzeba. Ja teraz mUSlę własnll 
gospodarkę po babskich r%l]_ 
dach doprowadl-Ić do por:r.ąd­
ku. To jeden taki, sekretarz 
partii, głową pokiwał : nie 
ch~cle wy do polityki, to ona 
trafi do was. Jeucz-e do nas 
przy jdt iec!e... Dtlś myśl~ o 
tym I mówię s obie, t.e to 
mądry czlowiek. Jakby z g6ry 
wied:r.la ł co będzie. Bo przy­
nla ta polityka d o mnlc, pr7.y_ 
uła . Nocą ciemn" załomolall 
kolbami i uraz kr~ycz.ą : .. 0-
twleraJ, bo spalimy"... CÓŻ, 
odsunąłem tasuwkę, a tu wła­
zi leh kilku. Aulomaty w 
,arścl, twarze :r.le... Dowódca, 
a jakże, w mundurze f. 

gwiazdkami, ZACUI ł od razu: 

- Dobry wieczór, bolszewi­
ku ... 

- Jestem bezpar tyjny 
powiadam. 

- Milcz, bydlaku, m, do­
brze w iemy ... 

Zalru:slo się we mnie. ale 
co zrobisz. Lufy palną prosto 
w piersI. Tylko pocisnąć 
s pust .. _ 

- GdT.i.e legitymacja? 

- Nie mam nlJalr.-leJ 'H 

- MUcz! 

WIDKOKAAQ 
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l taka gadka idzie bet 
puer ..... y. Co spylajIII, a ja chcę 
od powiedziee, lo on czerw ie­
n ieje na pysku i krzyczy 
"milu". Stojt więc i nic wiem 
co robi ć. A lu jeden S7.pera po 
izbie, przestrtąsll. S1I:unady. 
Pieniądze :r.:.bral d o grosza. 
Buty, dobre lelztte przedwo­
jenne, tri wzią ł. Wretzcle 
niłlkną ł się na odtnaCleo i •. 
Medale ... B yl ~am I radziecki 
,,7 ... pobiedu·'. l podzJtkowa­
nie od samego Nac%elnego Do-
wódcy, manulka Stalina, 
Katdy kto był na troncie 
miał takle. Jak ten niby to 
poructnik pnec1l:.Ytal, to sko­
C%y ł jak twierz. 

- Ty lou"z.e! - krzyczał -
cz..erwone bydlę! Zastrtelę· .. 
Pistolet w garści I wywija mi 
nim pod nosem. Mył!t: strz..e­
li Jak nic ... Co u takiego Ula­
c:r.y ludude t ycie? Tyle co 
splunąć... Wtedy mrÓt mi 
przeszedł po koJclach , lak 
prU'd atakiem. Zginę, to tll­
nę, ale strachu nie okatę 
pr:r.ed byle draniem. 

Ojczyzny bronilem 
mówię _ WyrWałem J1\ z nie­
wolL. 

_ Zeby w drugą wprowa­
dzli!-. Chcesz lu SOwietów .. , 

- Strz..ehlł do mnie Niemiec, 
nie zastrzelil ... Motecie go po­
prawit ... 

... Popatnyl ten d owódca oa 
swoich, a ci maJII nlewyralne 
mln,.. Trochę Im byłO glupio, 
lak frontowca ponlewlerK. 
Dlate,o chyba tycia o le za­
braL 

- Dwadziełcia pltt: batów 
- rozkazał - teby pamiętał... 
Bill I dogadywali. 

- Za ten hektar dworskiej 
ziemi, za członkostwo w ko-

milCCie sklepowym, Ul gada­
nie pruclw premierowi Miko-­
lajclykowi, ta sowiecki me­
daL.. Nictego nie pominęli, 
wnystko dobrze wypisali mi 
na skót l-e. Krew mnie oblała, 
leialem jak bel dun,. Oni 
Jencte wslystko w Ilble roz· 
bill, garnk i, miski, co sIt dało .. 
_ Pami~taj - powled1.ial od 
p rogu len najst8.rsl-Y - jest­
cte się col dowiemy, to kuJa 
w łeb ... 

Ot i masz spokojną pracę na 
gospodarce.. Kurowałem sil:, 
a tu ciągle myślę i mysię. Ni­
jak nie w ychodu, tylko trzeba 
na nowo mundur wkJadać. Nie 
skońcrona moja robota, dopó­
ki ~acy chodzą po nanej %Ie­
mi. Płakała moja stera, la­
mentowała , ale wreszcie I o­
na prr,yznała mi racJt. K iedy 
zg łosiłem się do tego sekreta­
rza. to nawet nie oka1;al ~d%i­
wienia. Ą ja mu walę prosto: 
dajCie automat I partyjną Je ­
s:itymację. Ja Jut świadomy ... 

- Przekonaliśmy was? -
p yta. 

_ Nie, kh bat,. mnie rozu4 
mu nap\}dlily do głowy ... 

-No elIż - powiada i wy­
ciąga rękę - damy,_ 

Ze mną jcszcze paru t oinie­
rzy przystlo do milicj i. Ja do­
s ta lem posterunek w Sulko­
wie. Wieś duża... Znacie Ją! 
No, lo sami wiecie. Tam b y lo 
jakby zawieuenie broni. Po­
sterunek siedział cicho, oni go 
tei. nie 7Jilezepiall. Oho, mył­
I( sobie, n ie po to ja drugi 
raz wziąłem automat, Chłopa­
k6w mialem czterech . zaraz 
Ich ujlllem mocno w garśt:. 
Patrole, wypady, 7Jilsadzki._ 
Skonayły się dobre CzaJy dla 
bandy. PrzeStala iŚĆ iywn o4<:. 
wpadł jeden I drugi łąC'l.nlk, 
potem złapaliśmy paru z bro­
nią. Oni tei si~ uybko ode­
zwali... przysłali mi WyTok. 
A jakie, napisany na maszy­
n ie, z picct.ęei~ . za działanie 
na stkodę PolskI, taki to a ta­
ki wyrokiem sądu wojskowe­
go _taje skazan y na karę 
i mief'ci. Cóż, akurat r.naleł.lii­
my u jednego gościa 'poro 
granatów. Nie oddałem do po­
wiatu. Posterunek piętrowy, 
murowany. Myjlt sobie: Ja­
ko. wytrzymamy ... 

... Zimno byłO. jui listopad . 
Siedzimy tak: lobie lak: dtiś, 
gadamy. We trzech, po dwóch 
poszło na wid. MJodd, mieli 
jak ieś wajome panny. Kto 

KSIĄlKI 
Mich",1 Trae.hma .. , OWA SPOTKA_ 

NI". wr.d. Lubolllkle. tena 'ni II. 
W.ydłln e w dwóCh Jtlyksch : pol. 

Ik lm I ro.yjlklm W Jednym \omle 
zblorllw ,otogrllmów rldlllleklll"" 
' ''' l'''f.tlka ktllry Wflll I Arml. RóI­
dslł1:kll br.' udU.' w "'nwal.nlu 
Ilem polskich . Y"tocrl l owar oddd.­
ry ArmII Ludo .... e J 1 Innye.h oddll.· 
Ibw PIIrtJ'lllnelr.le.h. P O) d .... udzle.tu 
1II111c:h przybył ponowni" dn p nl.llkl. 
Stllr.1 1110: u"h .... ycJe I. Am. ob[ek· 
Iy. Ciekawe zdJeelll LabIl,.. I W,f_ 
PIW)' Ałbwn!e. N. eze6t 2G-leel. 
PC>!lkl Ludowej, W I.yble n l..., o 
.póinl_)'m .".,.dłl nll . Ale w.rlO 'PO­
OłII~K tlII r..... pnlld dwudliHlO­
pl«:IOlee.lem. 

... . Dd~uic, TadeOłu. W.U"OCl<lW-
11r,J , WOKOL AORESJI IZRA.Q..A. 
KI"' , l. I". cenll Ił ;d. 

U m ldcu .. wlcln".rU" nled.w .... 
""'"",,,Ję le j kllllt.1<1. Ollt 1)'lk" dla 
ponlldku 1)'ltnallJl ułf; J' w Iy .... 
m lejacu. S)'It ... llJ:uk I)'m !)lIrdziej, 
bo Ipr.W. , o ktll,"J pLue .p6łk. 
. ut .... lIw nla doe,alulla IIł: do d~ 
dnLa ~ty ... ne,1> .~_l.4unl.a. I'IBII 
dw.J zna wc)' pr<Obl"mu. 

PROZA, POCU" lHT. w yD6, 
Ukl,," ł recemtJI. Wybór I ukl.d 
Zt:n_ M.I"uhnu. 51OWO _Iteon" 
Wlod,'mlen MlelU. KIW, .. In ce­
tli • z l. 

lesl to Ju! "w.rt)' kołeJn)" 10nl 
omawłllJlley . p'KecnluJ .. "y n.,be.­
d,leJ d)'lkUlow.nll PQCJ'cJ. fOkU mi. 
n lon"80. 

511.,11'._ IC"''')' WlIkle_lea: ,f&­
OYNE WYJSCU:. Prw ... _, ren. .... 

.r. (3$$) 

wie Jakby poazło, teby nie 
głupola Ich dowódcy. Wllyst­
ko chciał robić z szumem. To 
I zacz.ąl od pięŚCi pancerne1 
Celowali we drzwi, a tr atIII w 
ściant. Huk jak diabli! To my 
do okien i po nich. Broń byla 
zawsz.e gotowa. Zaraz uniar~ 
kowałem, że to n ie przelewki. 
Nasze tny automaty prteeiw 
Ich chyba pi~dzleslęc l u. Przy_ 
kryIJ ogniem ... W środku tyl ­
ko drzazgi lecia ł y. To my wte­
dy u granaty. One to, koch8-
ne. nas uratowały." Gdy tyl­
ko chcieli pod osloną olnia 
podejit: bliiej, my rzucall§m,. 
granaty ... Bezpiecznie zza mu­
ru. Odłamki kosiły wny,tko 
dokola. Potem nas dwóch w­
stało, bo Stefek Klimas do­
stał lA' l1I:yję. Ledwo mu u ­
trzymałem k rew. Dłu lo to 
trwało, człowiek c:r.aau nie Ii­
cz.ył... Zaclekło!t n"s ogarnę­
ła, aby nie dać sit ... Wres1;cle 
patrzę, a tu mało amunicji l 
granat6w tylko kilka. Oni tai 
biją ... Pli.trzymy jed en na dru­
giego. Chyba ostatni nabój wy 
pada wstawić dla siebie. Ale 
jesl w sąsiedttwie taka wios­
ka, Ruda ... Sławna wieś, boJo­
wa ... Z tasz~tami walcl-yll bez; 
pardonu. Mieli Iwojll własną 
samoobronę. Uslynell walkę, 
podeszli. Spotkali OCty wiście 
ubezpieczenie bandy, Wysl-ła 
z tego ostra strzelanina. Do­
wódca bandy się wystraszył. 
Noc, ciemno, nie wie kto I ilu 
naciera ... Wil;C gdy my tak du­
maliśmy nad imlercilll, to 011 
wlerał się do odwrotu ... 

. .. Na froncie było roinie. W 
takiru Koiobrzelu na przy­
kład pfl.eS%edłcm pieklo. Ale 
d opiero w Sutkowie potnalem 
co to walka na łmieri!-. Jak 
pr:tYjechali potem z powia­
tówki, to nie chcicll wlerzy~ 
własnym oczom. Budynek 00-
lirzelany, okna pou..ly w diab­
ły, w środku ruina. Tynk od~ 
leeial, .pr%~ty w drz.azgach . 
Bandz.ior6w było co, z sie4 
dcmdtieslęciu. Cala sila 
"Grzmota". T ak zeznawali 
jeńcy ... Nied ługo mnie wel-wa­
no do komendy, dali kny! I 
skierowali lu ... 

... Tak to jesl chlopak!. Cz.lek 
stary, ci~tko jui wojować , 
czas by do domu. Ale Jak? 
Najpierw lruba UliuC%yć ro­
bactwo co go obs iadło. Zresz­
tą co to z.a lospodarz, co nie 
kończy %a{"zęte.j roboty? Wstyd 
i hańba. Myślałcm, te dojdę 
do t.a.by i dołć ... A tu trzeba 
jes'ZCl-e Śmlechhw od łauy­
stó\v uwolnić ... To I robię ... 

0It111.n1ll. oc.I.t11 w .ękGpille PO­
_ldt .... neco p'()Zalh ł dr.m..lll'· 
.. Lal mlf:dl.J'Wo,leM)'cll . :t. ... l . JIe 
wyd.aw~ę dopiero PO li litach . Trik· 
1\.Ile (> Wlq)(IIQe.oo_l. Mowl o rD()­
.aln.1 burtulI\yJne-J. je.1 O(\.k....,.· 
ni .. d o prudll.wlenla ""lladów au _ 
tli ... n .. nlutę. 

Mlcoll Chor oma41lr.1: W RZECZ 
WST"ple. W)· d . Poznań.kle. I. Sil, 
ee ... 40 d. 

p l§,n lI.nz""o polI;oleco l.. ,fIk 
..... vklec ... n\elO IWWlett obyculoW. 
• d ... t. Itlon",.I .. do Nlly.y. Tvm 
num bodowl'k" IntllUI"ncJl I I'Y· 
ltokrltJI .... Idd.oe o<:uml kUku 
olll>b. OkTet dw ... rlzlHtoleclll mltdzy_ 
wOJenn~.o:o. 

"b,n Cabala: ;\RSE"I;\L ORo­
noW. Wyd. LIt .... ckle, l. :113. re .... 
Ił zl. 

AutO' by' wlętnlcm "bo'tu w Do· 
.u, ,dlie Werner von Brou," te.u· 
zowlIl ~ol p.oc •• ,n p. odukcJl V-I 
I V-J. CabelJo pfU.byW.1 do lISI r~ 
ku W NRF. Ad7.l., zeb'.' wIcie /NI­
IUla I6.... n.ukowych o produk.,..1 
"Wunder ..... Ue", 0 •• ",1" jej prly_ 
COlowInI.. olny",..llłmy w!~ W 
.... rute po.,;.yelę u6u obOk puedn.­
wlet\,la aehenny ly"l. obO'''''''.C'' 
d'Ie oI)U101 Ilocunk!;w w n.ue., Nl .. -
ml~ t.ryslo""lklch , IIde'a "'" .knl­
pulbw W}/t"""llyw.no nII)now," 
.dot)ycu "", ... 11.1 l n l .... "lnlnll IUe 
lUdzkilll, Iby u POm<leilll b'onl :lnt· 
aznyf: Iłwll l. 

JO.... 5 ,.,0 ... ., MOW IJ\ KA"'U~ 
NI!! WIL!\IA. pn"l. A. Lłou-C nlll· 
dOWlk., KIW , S. _, «"" Jot ~l . 

Okru dWU(tII"I OIee.1a m/.ed zTWo-
Jenneso. T. tllillik. I'ojllel na pO-

f n n 'c::r.u IIleno""ry I)IImlelnlknlklel 
~rlltu h lslo .)'e:r.nello odlwl"" 

k.!eJdoskOJl ... rodowoklowy I w)'· 
JnlnlOwy W lI nII lU I",-IUL N. 
kUlach tej k,I.t.kt lpOlJkAnt)' nu _ 
wll.... l ej •• nal e<l M.klyrn T.ft'" 
Ilnnl. 

W.cla_ BilTlillr.l: N;\OROOY I 00· 
ZN"C:t.!!NI;\. MON, l. :III. ClI"" 
Uli. 

CI ...... Will 'etl budo .... tej .1'-1kt.. 
Olbt .kc.\lo Jej .o~ary.".. 11 0: W PfZJ'· 
frontowym szplUlu. "Inorla tno:e.ll 
mlOGyelll. lulb.ł Jut. &IolUOm 11.1110.114 
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"Wielka pro" Pot. M . KOPEC 

Autor przybywa ... 
cZWCJrtkowllch SlanilWW<I 
Au"usto POIIUtlow.tkiego, 
przez okres niewoli i dwu­
dZie.toledo międzl/wo;e"neQo 
do powo;elulepo ro:::mochu w 
orpa"izllcj1 sporkali. oulor­
skich. W wielu 'rodou.iskach \'10-

.zeoo wo:lewódzlwa i kraju 
bard:o atrokcl/iną imprezq 
k'lłlluralno - olwlC1łOwq $q 
.patKan/a Oli/arów z cZ1Itel"l­
k/lmi, orpanizQwone Jlrz~z b i­
blioteki i inne intll/lucie D­

,wwtDWC. Mojq one u nos 
już bogolą IradIlC" ł tenden­
cję lItale"o W;!Tostu. Ze zro­
z"mioll/ch wtOI,d6w ,q 10 
1I0;cz,icie; 3poLkolua aulO­
rów k3iqżek z dziedńnu hte­
rOlllrll pięknej - pawideio­
pi3arZI/ i poetów - z mlo~ 
dzidq f dorołh/ml CZlIfelni­
kami, rzadziej - autorów 
k,tqiek facholDlIch, "olIko­
WlICh i popl1tarna"flukowllCh 
z clytelnikami Luch ksiqżek. 
Jako b/Jrdzfe; dostępno, Ufe­
T/JturCl pięknCl cIeSZlI ,Ię ZCl­
roW\'lO 11 r>tlod"ocianl/t'/I, jak i. 
doroslllCh. cZl/telników więk­
szq JlOCZl/fnokiq "iż 'uiqżka 
"OUkOlOn, slqd ,po/kClnia z 
pOWiekiopisarzami CZII poe-

lrudn .. «o roku 1M4 I d~lc:kl ... tro­
.p*kcjl h llto.", pokol .. nla. Warlka, 
1nyma,,,c. W nap/~dll akcja. II na_ 
eroda ... k<mkur.lc MON. 

U .. nr)'k VOI{Ił'T: EUROPA W 
SWII\TLAC'1ł RAMPY. S •.• I ..... W)'d . 
LIt .. raclll .. , l. 3t)t. Cł'na 1:1 !I. 

K.I"tka Ikladn .Ie: z dw6<:h «e:icl: 
.... pl .. rw_J .ulot LIImlllQtn -'WC! 
Impr"~Je II'IW')' IIlównl. kl,llwroweJ 
n. t .. mll twlt'dUlnycb \H1e1 sl .. II!. 
IrrAj6w . ~łt drus::. .tanowlll plu­
'1111 na ,n •• eo wrat~nla li' "rudlIla_ 
wl~fI n_ll .. pny .. h tutrów ""'lala 
OJI.'lIdnnl·eh "n.u krakowSk l"lo kry_ 
Q·ka t .. atuln.,.o n ........... ch ro~kL~h. 

W.ldelnar a:",.lnlu: ZACZARO_ 
WANE LASKI. W)'d. L&tblri .. , •. 1110. 
c ...... 10 zl. 

Wu)'1 KO,,","IIW: MUSZI..A. Iskry, 
•. n. C'ł'na II d. 

RoaJanln wy"lada W Police U1 .. -
r"ure: I Ję~yk rosylf.kl. Jut 10 Vlm 
wieni)' pl,any po polll<u, ala z tra­
dYClJaml oot'l'I'ck1ml l'1li0:.,.0 Itłtebn-
111'11"11:" ",.\ada. 

POSZUKUJĄC SŁOWA. AlltoIO .. I" 
.0 .. 16. l.bU .... leh. Pod r .. d. z. Bid­
ko .. ·."I .. «o. Wyd. POln.ńłll:lł:, • 110, 
tt'lIa 1$ zI. 

Le.... G .. m"U"kJ: WYDARU!'I'U:. 
PIW, .. nil, Una Ił xl. 

0'0114:0 ... Oh.Jlt: NIC 8UD1; !PIĄ­
CYCIł PSOW PIW, ... "'5, ('ł'N! 1511. 

TJum. N. I(rukowlk •. powll!łi! pay­
thlllolleu>o-sens.u:y jM. 

Oleiud Cw.nl .... lcl: CHWAST. 
W)'d. Llleta.,kh:, .. a4, e .. "" Je xl 

Debiut plsltny w formie wlpomn''': 
nla It;U"lo "łplt .. ra. 

Pn .. cln .. 1I: "" ... .." OPOWIADANIA 
FILAttLISTYCZN&. KIW ... lA, c .... 
n. II d. 
'D: klląt.ke: zmar l .. "o w IMS r. pl­

laru ezakl .. ,o pn: .. ł!JtYI A. PI01'09o'-"". 
Karol SZIłA 'a k' I Marla.. Złluekl: 

ANANASY Z NASZEJ KLASY, wrd. 
Lh ..... aekle, .. M, «'n-. I~ &l, 

tarni slajq lIi~ dla nich bar­
dlłd dostępne i otrakclIjne 
od spoi koli z "aukOWCllmi, 
,pecjalf!Jtomi jIIkieJf wq.kie; 
d.l"fedzfl!lI wiedZ1l. 

O'OIl"żzotorzlI 11Ich spot­
kań noPO(lIkoJq w ,~i pro­

Cli wfele IT1Idno.tci, klóre 
odbijają ńę CZII.!:fm ujemnie 
"CI prz1l00toWllniu i przebie­
gu spotkania. Trudności te 
WI/nlko;ą flie tlllko z broku 
duiwiadczenia u niektórl/CPł 
OTga rti.zlllor6w, ole lakfe z 
broku Ulerolurv "" .. /OdliCZ­
"ej, dOlł/czące; omawitlnepo 
lupadnfenill. 

Chcqc prZllj.tĆ z pomocq 
mc/odUCl"-q orallnfztllorom 
s,JoOlkall. oUlorskich, glównie 
pracownikom blblio/ek, 510-
Wllrtll3Zenie Bibl/otelHlr!lI 
Pol~kich 'WlłdCllo oltolt1io ft/e­
dużq ro:mtlarlllni, ale bardzo 
pożVtecZftą książkę Jana MII­
korukIl pl. "Autor Pl'Z-lIbvwo". 
Egzemplarze 'IIPnolne td 
k.liqtki możno z!'łolf'ŹĆ jtli 'lO 
kSIęgarniach "a.upo woje­
wód:ztwo. 

AUlor kslquczki w UtDII­
goch wr'ępnl/Ch, tal",lulowo­
nllcl\, "Au/orZI/ i c:zvteh.icll" 
ł ,,010 ciebie CZl/telnikU", 
3nu;e fOzwożonia ",,6In. M 
lemat stolunku zoch.odzqcepo 

. międzlł autorem ° ulIte/ni­
klem orllZ 11.11 lemul ,potkoń 
i potrzebll ich orgll1l1zowonia. 

Po (I/Ch. U'WOI'IIICh. w,tęp­
"lICh, wprowadZ01QCIICh. C1:lI­
tefnikll w zllpod .. ienk, CI~lor 
doje mu obru ,,z przenłokf 
lpatkllli." od obiadów 

w Tuszowie 
• 

CZI/telnik z'lo;duje w pTaclI 
MClkllruko obok rllSU hi~'o­
rllczne"o wiele "WGO ł wlł­
powiedti aUloróW d .polko­
lIIiDch. z cZlłtt,,,ikomi, orl1C1-
"i.:atorów spotkoń i ellltdni­
ków. Tę część zomllkoJq ,.211-
czenjll stron". 

No. dT1l0q Ct,U ksiqiki, 
chyba "lI;bordzie, inlerutljq­
C1ł dlo bibliolekllrZll, sklodQ­
jq ,ię ,,zasady or"Clni.zQtDQ­
flio apolko.l\" z cZlItelllikllmi i 
1JWIIgi metodllcz .. e o ich Pl'zl/­
"otowo.niu ł przeprowadleniu. 
O'"Onl1:1I10r spat kań zftlljduje 
111 wiele poilltecznllch wsk/J­
zówck, ;ok przl/polowot j 
przeproWlldzić .potkonie t 
powidciopi.sar:::em, III110rem 
kslqżk.i niebeletruSt)ICznej, 
tlumaczem ksialki, ilU torem 
utworu sceniczneoo ł r .. dllk­
lorem CZdsopumll. 

Abll WI/czerp"ć cllloknta!! 
zopadllLeniQ, Mokoruk za ­
midcH tD swej proclI r610-
nlei Wl/czetJmjqce inlo,moc~ 
no !emClI 'J)1'ClW fitl tUUlowuch 
,patkałi - hOttorari6tD. 

WVWodll Afllkoruka zotJIU­
kojq ogólne "UwoQi i wllios­
ki" nil temat podanll w tu­
t'/lle. 
Ksiqżko "Au lor przllbllwa" 

w inIlo zwrócić uwo~ 110 ,ie­
b ie zorówtlo praCOwników bi­
bllolek i inlll/Ch. hllllltuc;i 
""lturall'lo-oświatowurh jako 
OT"nnizalor6w 'votkołi, lok j 

nOllelllcleU r6żnych Il/pów 
uk6ł. 

FRANCISZEK $WIDER 

a lue w 
Narodowym 
Padwi 

SZANOW NY REDAKTORZE! 
W "Widnok r("u" nr 28 (3~f) l 

dnlll J3 ł 14 IIpco 1968 r. "ko­
lilIo II( kor .. 'pondencJo pt. /,0 
knjonl .. - """Hl1lt WlttdllHCl­
u·i .. Sikonklm", 

PolIlIĆ I1d .. n.lo Wllld lllłnwo 
SlkOl'lklel1o je" lnllnll ""eu­
klIńcom powilIlIo ml .. lecklel1o. 
JlI4nnkh' klldml/ III .. mlla u­
Ikoczeni I zdzhcietll, i .. FronC'i­
uek Kotula, klOTI/ rGk doklcwl4 
ni .. rclGe,lonu je. In .... j.klU z Żl/­
ellI I1et1 .. 'GIII - podnl w tn·t) 
kor .... pondl!'llcli !OIU),IWł: miej­
teł" J"110 "rodlen o. 

Ojd'c l1 .. nf'TollI bilI "oucz",­
dei"" u"6ł I"",,owuch nit 10 
Pttdwl NIlrodoweJ, II dokl!ldni. 
w T"nowl.. Nnrodowl/m i t" 
u'laMI .. lIrodtll II. 20 V IUI 1'., 
ąfJI Wlodl/ , I .. ", f:~g ... lll.n pM­
,,'ejul/ 11~ł'f'4ł. '1'0 włnńi~ '" 
TuuOUlI~ NorodolDlIrn, je" 

wrnurOlVllnll Wlpom,"Olln 1111.011-
Cli Iltt b"""lI"k.. .,,,leucz'4Cllm 
o kluahlle Prel",dlum ORN. 

POWI/'/ua I .. jo .... rulcjll jnt do 
spuwdzenJo w okCoel1 b,dtl.evcP! 
w Gramlldz/tlaj Rodd .. NIlrodo­
wej ot'oz w.. l.C.pom .. iI!'ll14ch 
SUumph-Woj!ldllwlczn :1'I4I'1e,,0 
blol1rajll l1ł'1'1et4ł4. 

N4tomfOll 10 celu 1:l/bkl',,1I 
apra:wdzm/o. "rUf;JJ14mu P4n". 
Pd .. l.. Rednktnrz.- 1010kopl( 
łtuiadecllOlI urodztllio l Urzędu 
P4rojial"a"n W TIIlZowl, Nllro­
dOWI/"" Ul kl.Ó",,,o /tllel14Ch m .. -
trllCml/CP! : r oku 1861 wldn, .. j' 
odnotoeje! ° "rodnniu Wladll_ 
riow. Eu" .... llIno Sikor.klfI10, 

W Imlł'łłlu znJ.II.,II.own"",eh 
m/ .. ukolk6ID '1'uuowa Norodo­
w .. ' 

STItNISt:.AW MAKSaR 
.lfl .. lec-oriedl. 
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Korespondencja 

Przyjaciel młodzieży 
nauczycieli • 

I 
WI .. lkl .. Wl/dllrUnl1l I "rzelll­

d4 ZIlCZllnaJq II, n"jczę.iciej tli 
Ipos6b .. i. zo.pdwJndll}qCI/ "Ic 
ci,kGw"110. Cdll no uXelleh 
pragrllmowl.lch U rnku Sludi"", 
K"Uur4Ino-ołwI4tow"lIn w 1\11-
Ullm SN - onlowlnla'" lechnl­
tznu prOC"1 k.zl"Uowlmł .. dzi .. -
III ut"ki w r6źrlllch dziedzinIIch 
płllltl.lcml.lch orlll roił orl",111.I 
w t",m proctltf ... ł1tld,nd nf .. od­
tlUW"U p1'ldl/t, kMruch lo In­
god"lnl.. ",11110 Im do.14r«II<'. 

P,.obl .. ," I .... linielI/ dn legn ro­
dznju UpOdlII .. " MI .ł6rllCh tli­
mil ' .. ario "Iti da włoklw"l10 
pojec/o. o ttchl'lict tworzenlo 
ddtlo IIltlkl; nlluc:l/cI.1 UlA/eho-
1(14nl0 ploslllcznfQo ",,,,I .knn­
(nklowa'! mlod.,ld z II1"II/JI') I 
~go IŁ'otulll .. m prntu, jalt row­
nid ze .po_ob .. m ' f4lilOUlnl'llll 
fel1o, co ehu wlIJHlwl,dd.t MI 
.Iworzemej prleZ łif'bl .. wbjlor­
tll.l",e~lIeJ, ClI/II kompuz/lcjl 
pln.t),lemf'j. 

W Prz_.",łl" ml .. uk4 :nonl/ 
arlulto plcUll.l1c 101'1'11111 S~r(lłi­
.",1. P&lDnfllo dnio prl}ljqł nu 
bordzn ... rdacznla w '141 1/1'11 do­
",,,. Wprowlldzll b"pa;rfdnl 
konlnkt J nouq kilktHlIIflon.o­
bowq "rupq. Z IlIdaln/, w kt~ 
r .. j podziu'lallhllu orupinal1l4 
chtłi.k(lj poruln,,(, anl",ern .. ze­
I1nYII, p"ehllr .,ebrnll I XVI ID. 
w .. nlifmll /t"IlIml .chOOdml da 
pracowni mald .. k/eJ 1411/1',,111/0-
nil!} r6tRllmi IIbrfi3om/. Dou,jll­
d:lellfm),l l'" t. IIrll.l.tll prZI/­
golowui. Wllllftw, związonq I 
;,flO 5O-h'C/""" prnc",. CZIIIUmU 
al, on/dmi"'t,,1 IpeCl/j'r'Z1l4 
"Imo./ .. rq 8th,/cI, Z kldrq prz .. -
cl,1I'I1/ czlowlek III.. m4 ko"III­
/cI". 

Sludetlcl %nkli mlej.cn, dada­
Jqc nil 1't),lloWllcłl /01"'0('/1 I 
urlll!cunl atmOI/erq - dudlIIII 
z zncl .. i(.wlt"nl .. m 1116w/'4"'''0 o 
łZh,~ ,"bInII. Uilllom 'f"n 0-
k...,śle .. ICI, bo (ltk oceni.Ją MI­
rlnnll SIron..kl""o, InowCJJ l .. , 
dzi,dzjnu, II Je chciolam j .. uc:e 
pow/,dzie.! ° mll'rzultwi .. la no­
Wf~IIlU.'nnll' btlpośrtdnl"1I0 kon 
lakI" Z mlodum lI"ehacZfm I 
o dworun;" ntm~JfTlI w kló­
r .. J rozwi}la .i, zrozumI""I' dlo 
Uluki I jej roll u: iudu katd .. -
go cdowlt"kn. 

SłuchająC MUlllnn $I'n .... ki.,.. 
flo pnd)łwlI .i, raum % nim, 
fn. o ("111m mÓ1ul, ,o~uml.. .Ię 
I&nninl.l I okrdl,nio Jnchaw .. 
oru .. pinie IIrll/"l/rzn... Jego 
oddzlllllJlllllnl.. 0101.011111 In po­
j red nlctw'm "k'JIr .. d~ Ilowo jesl 

z wizytą u 

W"'IIi/dem I1I(boklel witdzu, 
lZf'rokieh horlllonldw mala,4 
Ikleh I "..rsp .. kll/wlc,Il"1I11 dą ­
ielllo Z życioWII ler41nla}uo­
.",. 

NlIrlOIł "trorllkl eZ4''''I .. I IIr'le 
ka '"dzi łwnJq dl/llamielną u­
mi .. j(I,,~clq przeltuLnlcll .. i4 .0_ 
m .. go lipbi l" joko ploltUkll, Cli 
tl'/lralll ,i, W j .. go Ipolobi .. pn_ 
ell, Mloddd pod d:lll lnnl.m 
łrodowllko nrlllllllczn .. "o pr4-
cow,,1 mOllltrZ4 1 be:polr .. dnl .... 
lin 010bllt"110 konfliktu ze In.­
"11m plnlll/ki.m pDlIl(bKo um; .... 
xtnaft dOleononlo IInGl/l1/ d.ll .... 
III ululol. Sludfncl tro:"ml .. H, 
Je w II/m Ull/podku dt'cuduje 
Jormn, leompozlJcj(l, kolor, wo­
lor, Inleluro, IId., ltd. Ruc.u­
willMt dl~lo "k411l1l11 przn 
MItrionIl SIrorllki .. gn, prz. mo.­
wiola do lego młodl/ch "oki do­
,konallJ... ...,."nkl.m, hormonio 
bllrw - lllUll/m żl.lcl"m orlllll", 
I Indlłlcldlla'nUmi uellomi j .. "o 
ołoboUlOlef. W/dzleł l .... 1/ l)'I'ac .. 
oI"Jn,., I1tll/ik, 1 manOlllpi(, 
pr".d.laUllojqc, ""ja!n.t .. , mod"'f 
"OIUrl/ , kompoJl/cjt, porfrelll· 
oMlorbid pruJł/walo wl""e 
zrozumienie dzlllla uluki! u­
dllnl4 IIrll/l1l1 w "rocedt ~1I0 
IIllOrzttnio, roll ;epn nalellwu 
prllCJ/ um",dow .. j , Ull/trwnlołcf. 
pnlwl,ct"!o. Zrozuml .. II, .t. ar­
tu.ln mllli wl/bl."ot POICl 1111-
dllCllin;.> konwetlcje pIGIlI/CZRł! i 
Iworz",.! IIOW. jo, ... "" letór .. III 
i"l .. r"łUJqce I efelenw ... O"llIda­
jqc WIp61CZł'II'I' proe. Mnrlll1l4 
Stroli.kifl1o j .łuchoJqc onGlilll 
nrlu'II/ClfleJ II/C/I. dzl .. 1 zrnzu­
",1 .. Ii, fe .""lell w.półczenlO nI' 
J"" ul"ką wl/ob,CJ,jnjqcq, po-
1I1 ... 0n:i jell oporlo. no od41'w4n .. j 
od ko .. k, .. I" tUUobrotnl orll/III/. 
Donlł 001 do wnlo'k", i .. jed 

U,Znl .. mionn od . Iopnill Iwórcze-
110 wJ/.llku I rzelelnold 11,11/­
dl/, od ;ellO łnlUetlCjf tw6rcuj, 
od podIIdonej tUledzlI. Po lold,j 
I .. ltcji "pokuow .. J" ""Itrownn .. ; 
O'l/l1inlllnllmf dzl .. lomi ul"kl i 
lU 0.01.01.1",... ltont4led.. Z arfll­
.Iq, mol "cznlowi.. ZIlCZfIi ro­
zumlet I .. dll1lclnq dronł proc. ­
." pOwa!olJ)onio dzieło ulultf. 
Zrozumielf, łłI je., ono IWiqJll­
"n mocno :t .. poleq, w którtj 1'0-
wllllj .. , J .. IIlOt. ją, W)lptltdzllł, 
arlllstll nolomllllt moi. wpll/­
Wllt na Iworznll .. 1 knlnłlown­
n ... lellUurll. MIOOzlfi przekonil­
In "(, i .. 111.01/ bl/t lwórCq ulukj 
Irnbo wi;.>l. "mf .. t, pnd",t, wl­
dzift, U)II.ot, ml/Ślft. 

JOANNA BURY 

Remarque'a 
Erich Mari. Renurqu.. u- wó9o'ct.... pisarz pnt'd ocuml 

konnyl niedowno 70 rołt ty- ludtklml. Po p.rMu pner;ltony 
cia. Niemiecka dliennlkarko był niI'Hmowlt4 w~z ponlll" ... 
SibiU. opowillda w IYllodnikll noklll ksidkl: powieś<! "Na Za­
,'slern" O swym rpolklnlll z thodll .. bez zmian" obiecia Cł­
pisanem w Jeco u)'tl'l.8k lm mle- Iy iwi.t. Przellumaerono 111 n. 
ukanJu: 32 je:zykl. 

- Co roku R .. marque spc:-dla W roku 1939 .. mler.nt R(!4 
IIiJka mieajęcy w Ihynue, w IlUIrque, po kilku lalaeh ~ 
iwmm ml .. nkani" z wldokl .. m bytu we F.rancji I SzwajcarU, 
n. Plac IIislpań$k i. Odwledza- przedostal .i~ do USA l meklY­
my piun.a w leca domu. Cos- ka,'"ki,n pU!J)O~lem. "K\o telO 
J)Odan - pnyllłoJny, elejl:anck.i nie przeżył - mówi plRan: -
Itar~y PIIn. W .poMlłIJ .. poł'U- temll trudno bedzl.. wy_ 
"",ania ,fil widać, te' oUI'Ped.ł obrazii: .oble, clym lut życie 
c.i1l1kll chorobę. Obok n!E1lo - bez PIl.lZporlu, jn.k bezbronnr 
l~o łona Pau]elte Goddard, J_t WÓwu,.. człD'l"lek. S ..... ÓJ 
ODlI:ii cwtuda floU)'woodu, n iemiet:kl P9UpOrt dawno juz 
1)IIr1ne,.ka Chaplina w "DzI- utracilcm. W 1932 roku dano 
liPjnyeh ezasaeh" I "Drklato- mi do I!rozumlenla, te oow\nl(!4 
rzc". nem opu!ell! kraj. 

GO$podn" proponUje wino. Natychmiast po zag.rnll/elU 
M,mo ..... 011 pnypom!namr. ko- wladzy prleZ b iUerowcOw m0-
niak w _.N. Z.chodzla bH je k.lątkl _taly oubUcznłe 
~ian". rum w "Trzech tow.- spalone w Berlinie, II Pl'emlc­
tll'll.ch", talvad\1l; w "t.ukll ra filmu "Na Zacho<lzle bel 
trlumlalnym". Remarqul! imle- lmian' n i .. odby ła Il e: WSkutek 
}e Iii;:: .,Wldelwl .. to wc.l .. nJc zflllrant.owan~h prtft Uoc b-
lubie: ealvadolu. Dlult'o myila- beju eUcesów bojówkarz;. 
le-m, C() mógłby pll! mbJ boba- Wkr6lce POtem pozbó\wlono 
ter w bwcz/!Snym ParytlI - u- mnie obY11\'alelstwa nle-mleckle­
chodtca Rawik ni .. był zbyt bo- 1(0. W tych to Itruznytb In­
I':at,.. P isan: opoWiada, te wy- lach atraeono moją IJ05tre: E:]­
brai w kOlieU cnlvado., bo po- frydę za nllwolywanl .. do walki 
Ik>bal la mu sie: ta dtwlęezaa z taSlyunem. Na wyrok 11\'ply4 
nazwa .. ,MoJm zdaniem, balrditO nl:'a niew~Lpliwi .. I la okolicz­
wuó:sl pOpyt aa ten trunek od 1WSć, że była moll! IIa.;tr,,". 
chwiU ukazanl4 Qę Itłllltkl. W Rcmorque nJeebl:lnle mówi ° 
jednym ze akl .. p6w w Nowym I w .. j najnowIzej pOwll!ŚCl. "J"­
Jorku łam widzIałem łWOJą d .. m cfłowl .. klcm Ilarej daty, 
POwlełć' na wystawi.. pułr6d lubię uilać w clł.y, z dala od 
beczulek t tym jablecznlkiem". ludzkich oczu. Notabene, naol-

Remarqu .. przypomina, Jakle salem lut 1:10 sł:ro"". 
tromy ,pad ly nań. z.. .trony Plslł r~ w zadumie t.pORlllda 
krr1Yld PO ukazaniu rie: ,.No na rOZPOKler:aJ"",. sic: 1,1 leca 
ZachodzIe bez zmian". Zarzll- stóp Rzym. Re.marque ma 10 
ana mu karyk.tural~ J)O- lal. Jen ciężko chory no serce. 
.lael iołnierzy, lnecanj~ .Ię ,.JlLkie iwlete UOWI .. ln ... CZuJe 
Dad IWyn'li bohat .. rami I Inne lię blit.ko6ć morza. t,,:, l.-kko 
,.crueby (łOwne". Al.. ni.. z tu oddychll!" - mówi Da po­
oowodu b'yty.ktw. .k~yl alę ie(olUli .. , 

, 
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Renało Salvałori 
Urodzd się II) marca 1933 

rok ... w Porte de Marml Ul 
TOlkand. Kled1ł podrósł, lO­
miel'loł zaSIał marlolnarzem i 
tO 111m celu rozpoelql "(lukę 
tO n/(ou Inoulciej, JClórq w­
kol\cz!łł z u\lplomrm żeglarza. 
Jego drOOi illCIO~ sknl/żo­
wałll sję Jednak l dro"ą 2:114-
Mego reillłera Luci(lno Em­
mera i to zodeclIdowało o 
dolullch. tOJoch Renato. 

W Toku 195Z €mnler pro­
ponuje w ViareQQlo 19-1el­
niemu chłopc ... rolę \II twoim 
noWI/m tlhnle o m10dvch TllI­

miankach. i Salt/otori, loirllrl/­
OOWQllll tltmowllmi moiliwo­
kunni, zgadza się no to. Film 
ma ogromne J)OWodlenie. (I 

chat na plan pieTwulI wl/­
lunęła ,ię tO _im colo gro­
madka mloduul/cich, fadnllCh 
oktorek. lO .'ednole Renato 
ZOtlll1 IQ/cte zoutoGioPlu. na 
L. pOłknąl bokclllo X MUZlI. 

RozpocZ\I_ naukę okcorUWQ 
I od roku 11157 rOlJX)Clllll4 
.wq korlerę, grając J)OClqCItO­
\!lO .iepokaine, dru"opl.an,owe 
rólki w róż"'lICh filmach, bv 
li cza'em przejlć lIopnlowo 
do Wlęk'lllCh i dekowullch. 
Duźlł .ukce. odna6s1 Ul jiL­
mie "Biedni ole piękni", i 
odtąd jego populaTlt.ojt clqg­
~ w:ro'UI. Ugruntowujq ją 
role Ul takich fUmach. jłIk 
• .sprowcll' niet-no.n i", ,.Noc w 
lbvmie" j. "Mo.tko i córko". 
Renato So1oolori wchodzi do 
czołówki wlo,klego oktontwo 
filmowego, reilf,erzv propo­
fluiq mu coro.t- to "owe role. 
Kręci od dw6c:h do cztnech 
filmów roczflie. jego Ullent z 
biegiem cza,u rozwija rię co­
roz bordziej. 

Duill'm .ukce,em aktora uol 
'Ię zreoUzOWQfl1ł w roku 19(iO 
film Luchino Vlrcontie"o 
"Rocco I ;e"o brocio". 
W znakomitej obsadzie 
(Al.o:fn Delon, Annie GIror­
dot, Paolo S'oppo, Clou­
dia Cordinale) Saltu:tcori 
je.t r6wnorzędnvm. bo 1011-
r 6iniajqcllm lię partnerem. 
Rolę tragiczne; postaci filmu 
- Slmone (brata Rocco, za­
gral bardzo .ugeHl/wllle j 
p rzekolll/wojt'eo. 
Specjolnojdą Renato Sol­

.. otorl .ta;ą się pastacie ne­
"n1111One, ole aktor nie bud,,­
~ Iwoich kreacji jednoSIron· 
1I!Iie, w .amvch Clornvch bor­
'W(Jch. Nadaje swoim bohate­
"om cechV ludzkie. ukazuje 
ich . Ia bojd, ale zarazem j 
40bre Uronv charakteru. 
Podkrella, że na niszaącv 
tozwój czlowieka ogromnl/ 
wplWW moją W(lrv'llkl w Ja­
kieh ill;e , .tOJunkl i praWIł 
rządzące spoleczellllwem /ro­
p iIOU,tVCznl/m. 

SalvOlori bowiem nie za­
-thłll'!uje 'ię 'woiq filmowq 
hl rierq. nie wVobcowu;e Zł 
lrodowiskQ. w ktorl/m wv­
' ód. Jef1(l ojciec i bracia hU­
a. aJc11fW"IfI'IŃ dzi4k1czami 

wloskiego r uchu robotniczego, 
on .am. idąc Ul ich jladem, 
znotazl .ię w ,uregach Wlos­
kiel PartII Komunisl)ICZnej. 

OZlolalnośt .polec~nQ. stu­
diowQnle hlltoni walk wto.­
kich robotników POlWO!ii1/ 
mu przekonl/wojqco zagrGt 
role lamlstra,ka Raula, ubo­
,,'ego Sl/cl/li,czVka. kl6r~ 
znolozi ,ię ID kolll,i ze stroj­
kujqcvmi robotlllkonu Tur~­
nu w 1i1mle Mario MonicelU 
.. TowarlVlle", dliele .polecz­
nie zaonOQiowanvm, o duże; 
lile Iłrt"st~czne; I ideowe;. 

Film ,.smao", wchodzącv 
na nQue ekrOIlY, w którym 
zoboct~mv Renato g'/'0lqccao 
rolę Marlo - mlodego emi­
a'/'onlo wło.kleao, usilujqcego 
dorobić ,ię czegoś w Sto lIoch 
Zjednoczonl/ch - "iI' ;eu o­
,totnim filmll!"m tego olelorO. 
Powstał osiem lat temu. to 

roku 1960 i od lej parli Sol­
votO" zaorał w wielu 'nn~h 
(w lIH'nte mo !ta swoim leon­
cie oktor,kim ponQd 30 ról 
fillnowl/ch i wiek teatrol­
""ch). Noldy ,qdz/t, ie jen­
eze niejednokrOInie ujrzllmll 
go no nOllll'ch ekranach. 

(u) 

Kolorowe 
myśli 

Najtrudniej w stosunku 
do kobiet podejmować 
nłęskie decY2je. 

'" Iniedosypiając mozna 
przespać życie. 

'" Nie trzymajmy kciuków 
'Za tymi, którym potrzeb­
ba jest pomocna dłoó. 

'" [ sztuka mięsa bywa 
tylko sztuką dla sztuki, 
gdy nie nadaje się do je­
WP;' 

Film "Rzym 
-miasto 
otwarte" 

własnością NRF 
Wielkie poruazenle wywol.ł. 

we Włou~b wi.łldomośl! o 
spr~cdanju do NR~' orYClDalnel 
kopij ałynneco tumu Roberta 
Rosselllnieco ,.R~ym miasto 0-
twarte". Oburuląca ta decyzja 
_ pisze "Unita" _ oznacxa w 
praktyee. te niemiecki dy~try­
butor mlet bc:dzie m)Qopol na 
eksploatacjt; teco filmu. Gdy 
zutyją sit; Istnicjąee obe<:nie 
kopic, sporządtenle nowyeb u· 
zalctnione bl::d~;e od wldlimlłlę 
niemieckiego winkiciela. 

"Unita" przypomin •• te tUm 
Ros!;elllnle.:-o PUCt wiele lat 
był l.bronlony VI NRF pod ~a­
rzutem .,ukalowanla narodowe­
Co bonoru Niemców". Nied.w­
no dopusu:zono lO n. tamtejsze 
ekrany •• le w Jakim It.nlel 
Wyeic:to wicie Istotnych sten. 

.Motna sic: domyślić, jakle frag­
menty utworu padły oCiarą no­
tyc. 

W związku ~ ta transakcJ'ł 
ROIIselllm stwierdził. ie ma na­
dzieJt; oa otrzym.nle kontrne­
I:.tywu tlImu prucbowywalle­
KO w fIImolece rt-ym.kieJ I w 
ten .p0t6b matna będtle .po­
rząpt-lć kopie ek,ploatacyjne. 
Nie bc:dą one jednak mlaly tej 
wor'.oiel artystye~noJ. co kopie 
wykonone w oparciu o mate_ 
Tlaly orycloalno, ,przedane do 
NR~·. 

- Szkod.. te nu~e władze 
nie lroazc~1! się o tak cenne fil_ 
my, kt6re ,tRnllwll! art rst,~l'.ne 
ł kultutlllno dzledzl{'ł.wo nane­
Co kraju - . twlerdza .. Unita". 

IRENA NOWAKOWSKA 
WSK w Mi4'IC1l. 

klerow-nik ar~v.tvc.m.1/ ZDK 
RI/'. J. SIENKIEWICZ 

Kartki dla Ewg 

PELARGONIE 
Zdaniem enc:yklopedli PWN, balkon to plyta oparta na 

wsporni kach. otocuma belu,t.rad:.t i wysunięta prled ścianę 
r.ewnętn.ną budynku, ale takie amfiteatr Ikn.ywa balllltycz­
na. Ta oetatnla mgHfcle Irojarzy nam się z. parabolą I belf­
rem od matematyki, więc natychmiast dajemy Jej spok. óJ. 
Amfiteatr I balkon to jut coś bliiszego, bardziej mIlego 111'1'­

cu. Teotr, opera, reprezentacyjna suknia, Romeo I Julia, se­
renada w noc księżycową - r6żnie to sobie ludue wyobra­
iaJą. Nic z tych rrecz)' proszę państwa. Na!! Interesuje bal­
k on całk.lem zwyczajny z tela:tll torojeniowego l cementu 
't laski .rchltektów. pnytwierd:wny do ściany nuzego do­
mostwa. Zgodnie z. ozalozenlamJ owa plyt. cementowa m. 
być ozdobą kamienic)' J dodatkowym metraiem w okresie 
letnim. kiedy nil kark zwala nam się blltsza I dall'Za rodu­
na. Balkony _ idealy powinny projektowane być: tak, aby 
znalazło .ię na nic h miejsce na leżak, skuynki na kwiaty 
I sZl,.~yp iorek, akwarium I domek dla ptaszków. Nic ponad 

", 
Wulychamy - gdyby tak mały ganeczek, calklem malu­

sieńki. na którym moina by odpoc~ć po pracy, mleć du­
dumie ogródka. Kiedy go mamy, natychmlut staje się gr.­
darnią. Polamane kuesl., baniak od bielimy, .tłuczone do­
nicul. brudne kaJósze - wszystko, czego nie mamy cz.asu 
upou.ądkować. w)'nie'ć na "mietnik i sprudać na makula­
turę - na balkon. tegnaJ marzenie o krleselku wśród won­
nego kwiec.ia i pletrusz.kowej nacI. Gdyby 5/!,dz.lć ludzi po 
balkonach. można by dojU; do wniosku, że w kolorowych 
blokach mieszkają niecblujll!" I ponuracy. Kwlatun..ka. nI śl.­
duo pustynia, filia "Ziarn-Stai". W najlepszym wypadku de­
koracja z blellr.ny i piernatów. Piernaty wietnyć truba, to 
prawda, dekor.cyjne one jednak nie .ą. 

Ludue marz.ą o domkach w dzikim winie, klombach r6t, 
kwiecistych l kolorowych rabalach. Kochają z.leleń I kwia­
ty, chcą Je mieć w najbllis:zym otoczeniu. Kwiaty h?wiem 
mają to do siebie, że na ich widok uśmiecha się naJwięk­sz,. mizantrop, a ględz.lauow! słowa utykają w aardle. Na­
lura wymyśliła niez.lIczoną Ilośt odmian kwlalów. OSl.8la­
mlające orchidee I s'kromne nleUlpomlnajki. Na kwiaty mo­
gą pozwolić lobie wszyscy. na domek z ogródkiem tylko nie­
licznI. Ale kaidy człowiek moie w sposób nawet najskrom­
nleju.y reallz.ować swoje marzenia o pięknie. Piękna w spo­
sób prolty I nlefał!z'Jwany dostarcla nam pr~yroda. Nleko­
nlecwill!" musi być to parcela z. oranierlą I wybiegłem dla 
żynfy - mate być takte balkon w kwiatach, okno obro/inlc­
te powojem, rododendron w donicy. flakon 't margarelkami 
_ motliwojd szerokie. WIdZialam śmiałków hodujących 
w .krzynkach pomidory Zbiory oclywlście- nie były rewela­
cyjne, ele nie o to przeclei chod:d. Chodzi o zieleń. Kaidy 
skrawek z.lelenl w mldcie jest na wage zlata. 

TTudno teraz w pelnl lata myśleć o Imponuj:.tcym ogródku. 
Skrzętne gospodynie wiedzą jednak, te bratki r ównie pięk­
nie kwitną Jesienią Jak na wiosnę. Takie rzodkiewka uda­
je się w skrzynkach. Sprawdzałam osobiście. Pracy niewie­
le, a frajdy mnóstwo. Kaida wlllsnoręclnie wyhodowana 
r atUnkI) cieszy nas więcej nit bukiet z kwiaciarni, nie mÓ­
wiąc Jui o tym. Ile zyskuje wygląd zewm:~nny domów. 

Balkonowe ogródki ujawniają przy okazji rodz.Inne talen­
Iy ogrodnicze. SceptycUlle do zielska uslo.unkowane 
"głowy domu" z biegiem czasu odrótnią nawet astry od ko­
perku. Być mMe r.najdą się I tacy, którzy w Irosce o rauze­
nenie uprawy przyniosą do domu uczepk.:: r6iowej pelar-
gonii. -

• 

Mu~ MIU&O ",oJewOdzlwa 
pOliadalIII J.k wiadomo ..... 1-
t>optue w Police zblor)' IkoQ, 
a ekIpOnoWIny Mlltnlo '" 
fUS70Wlklm Domu 5ltulll Id!. 
wybór w ~wllll ... ku z le~onem 
turY'ly~nym mial na Cllu 
.un~1II popularyucx lej dzJe­
dEI .. .., IblorOw. 

Pnyvoml .. amy Więc. te na,... 
rlarue ~ niCh " •• 'duIIII .Ic: W 
Muzeum Hlslorycz"y", W s.. 
noku I MlIuum Ziemi Prze­
m..,.kle! W przemyłlU. W o.ta­
tnlm tO-ll!C'lu podobnlll IkCI .. 
pod!ęly r6wnlet Muzeum Bu_ 
downlclwa Ludowelo ... Sa­
noku "ru Muzeum-ZIomek W 

Lańcucll. 

PIIleony ° tym. okuli wy_ 
danlll pru'z MUzlum Okrl;go­
we W ątH~owle kataloa:u wy_ 
Il,wla"ych ekl" ... n"Ow na 
wlpomnlanlJ Jut WYII.wle. 
Oprb« I",,-U ... ydawnlc two 
gwlera klU.an.łc:!e reproduk. 
e)1 ar., kllkultronlcow.., .... tl:P 
Omlw!a,~cy hlstorl l; ,roma. 
d ten1a ~blorów o.u k<6lkl rył 

hlltor..,t~ny mal .. nw. Ikono­
.... 1.0 w Po"c' . 

• • • 
"ad, 'Z.Ik tldowa I 00 ... Kul_ 

I ... ry WSK W Mielcu ollului 
~ okUJI V 'tJudu "",rUi. 21 
rO<''''''lcy pOWIti nil ludowego 
WO)lka POllklea:o. .-11!C'11 
AerOklubu M I .. llckle.o. 11-
lecia ZOK I .·I.cl. prze<bll;­
blOUIWI - k",nkll" n. ol.ka' 
dl. Im.torow plallykOw. 
co:lonkOw gloa:1 pn:edlll;lllo.­
IIw •. 

OII.lnlo Jur.., pod pn:ewod­
niclwem llaUIa:o a:rallk •. ,Je­
f1:oIlO SLentld,lcza oc:enlło na_ 
dH lane ... konkur. prace, 
ktOrych bylo 01<010 łO. 

Nte "'ymlenlamy tu &wy­
cll;~CÓ... w poazc_a:ólnycb 
a:rup.ch IImllycznYCh. "dyt 
ulnl ... nowln\ zo,"1I jut po.­
Wlldoml .. n! o deeya)1 •• d .. 
konkułlowea:o a ZOK ",pre­
u .. tuJe .. a pewno Ich doro­
bek. Plldkretlamy tu jedynie, 
n ie occnlaJ'Ic pO~lomu Rade­
łlan..,ch prac. te ni uw.,e .... 
rlu,uJe IIn"y udzIal plalt..,_ 
116w Im.lorów w tea:o rodu­
lu inlcjllywlch. Jut lo .. l .. 
w'l lpllWl1 wynllt nlroko pro­
w~d~onl) prtel ml .. l .. ckl ZOK 
Ikcjl popuLarYllcJL kultury 
pl.ulY'czne). klÓrs "'ł'U&U}oj 
nllw .. ,pUwLe na OIIObne orn6-
... lenle. 

• • • 
R6w .. lc. Wo,ew6<:lzl<l 00. 

Kultu • .., w RLeUII .. le ulrr.y_ 
muJe kllle kontakt.., , ama­
tO'ami ptattykaml l ud,1ala 
lm pOmO<'y. 

PrEtd IILlltoml dnLaml lako~ 
C"zyl 11l: 1Io.a:.nl&ow ... .., ... 
~r~duwle pll ner o;1:lonkOw 
KiubU Amllora Pllllykl. tl. 
pllllyk6w .mllorOw 1 lnstru­
ktorow .t placOwek kuLturalno 
-oIwl.' ...... ycl'. pou ul.,;lam l 
pr~klY'c ... nyml. uQ.nlnlcy ple_ 
neru ~LcddU powiat brzo­
.o .... kl ara>; Iwon'"_ZdrO). 

Podohnle J.k W IataC"h Uble­
a:1..,ch wYliiw. prac pOplene­
rowych Uęda'" ek.ponowan. w 
10llal11 WOK .... wna6nlu br. 

w rzt""l!OWsltlm Oomu S~tu_ 
ki Qdlll:dll. III; w .abolę 

otwarcl~ wy.la ..... ,. fotol"I11ÓW 
Wojc,~c1.. Pltwlń.kll'lo. Tco 
palili] tOlocralLk In.n7 eh~­
by III:1o .. ym co.ytetntkom " PrJe­
kroJu" "prez.,nIU) . .. RI~ 

unw' .. loJ1 fOlolr.mOw. I>l:dlll' 
cych plonem wllyl '" dom .... 
.I.rellw l w(drOwek pll 'wle­
cle. Pr~ed.Uow' .akt., portret)' 
niektoryCh ludll ,"lUki I kul.­
tury. 

• • • 
Od IOboIY. wIe) ... 

mej plac6wce t>ędll.. mot .. a 
obeJru-c eklpo~YC:ll: pr.c. po­
chodl~C")'ch I ukupOW wy. 
dll.lu KUl1ury R:3C1y Nlfodo­
wel m. Krakow •. Bt:dI't 10 
m. Ln. IwOrCJ.oU: ...... nyd!. u ­
l y~IOW: W. B .... ~k •• L. RÓr,gI, 
J. J o .. l.k •• O. Mro", Z. Rad_ 
nl"kleJII:o I K . BIretnIckiego. 

SkłpOlyC"l. ~o,UlI. ,lirpnI­
laW .... w wyniku ~olumle­
nla Wydll.llI Kullu r)' prn.Y'­
d lum JIIN m. Krakowa I eLu­
ra WYlla ... ArtyltYo;1:nyeb • 
ty... !I1Lml •• 
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